
Piłkarze zagraniczni w Polsce 
nahoah (Wiedeń) w Warszawie. Minerwa (Berlin) w Poznaniu. Attila (Węgry) we Lwowie 

Wacher (Wiedeń) w Krakowie. Drcslan 08 (Wrocław) w Ostrowiu

WIEDEN — POŁUDNIOWE NIEMCY 3 :0
Na lewn Stuftlfaut, bramkarz gości, na prawo Horwatli, napastnik Austrji, 

' w środku obrońca.

POLONIA — WARSZAWIANKA 3 : 0
Od lewej: Jung, Szczepaniak, Lachowicz i Bułanow. Moment pod bramką 

Polonji.

angielscy, jak i w czasie abso
lutnego upadku drużyny żydów 
skiej.

Hakoah dzisiejszy reprezentu
je typową przeciętność wiedeń
skiej klasy zawodowej. Wzmoc
niony ostatnio trzema reprezen
tacyjnymi graczami węgierskie-

doipełnionyim Zielińskim. Toka- 
rcm i Ruskiem w napadzie.

Mecze Warty z Minerwą bę
dą pierwszym debiutem drużyny 
poznańskiej obarczonej tytułem 
mistrza Ligi w walce z przeciw
nikiem zagranicznym.

Minerwa — Berlin, jedna z naj- PORAŻKA PIŁKARZY NIEMIECKICH W WIEDNIU I
Gschweidl. świetny napastnik austriacki (czarny), walczy o piłkę z obrońcą 

niemieckim.
mi Molnarem, Haarem i Nadle- 
rem, wykazał on w puli arze Au-

Święta Wielkiejnocy posiada
ją w piłkarstwie polskiem spe- 
Cjailną tradycję: dni te, jak 
również Zielone Święta kluby 
ligowe, przeciążone tasiemcem 
terminów mistrzowskich pró
bują wykorzystać, aby zmie
rzyć się z zagranicą. Zwycięst
wo, czy choćby zaszczytny wy 
nik, zawsze opinję mile nastra
ja; a jeśli przy okazji uda się zro 
bić kasę i spędzić z głowy skarb 
nika choćby część wielotysięcz-

pierwszoklasowe, ale nie najlep
sze i stojące stanowczo poza na
wiasem ekstraklasy danego 
kraju.

W najbliższą niedzielę i po
niedziałek dnia 20 i 21 b. m. na 
ziemiach Polski gościć będzie 
sześć drużyn zagranicznych. W 
Warszawie Polonia grać będzie 
dwukrotnie z Hakoahem, w Kra
kowie i Katowicach gościć bę
dzie wiedeński Wacker, w Po-

strji formę, która jednak 
zwycięstwo Polonii pod 
znakiem zapytania.

Drużyna warszawska

stawia 
dużym

prze-

znaniu mistrzowska Warta zmic
nych długów, tern milej będzie rZy swe siły z Minerwą berliń- 
się gości zagranicznych wspo- ska, wc Lwowie Pogoń i Has-
minac.

Najpoważniejszym minusem meczu
jednym

ciwstawi gościom komplet 
swych graczy ligowych, dopeł
niony występującymi w r. b. po 
raz pierwszy A la szewskim, Gu
mowskim i Kisielińskim.

Wacker wiedeński zadebiutu
je na Górnym Śląsku, gdzie w 
pierwszy dzień świąt spotka się 
z zespołem kombinowanym 
AKS-u i Naprzodu, poczerń zje- 
dzie na drugi dzień do Cracovii, 
która uległa ostatnio Austrja- 
kom 1:5.

tych wiosennych wizyt jest
fakt, że w
drużyna polska

monea rozegrają po jeunym drużynie wiedeńskiej wy- 
n . z . ?!Atti ą, Ujjają się Znani w całej Europie 
Ostrovia wielkopolska walczyc! tacy zawodnicy jak słynny Hor_

końcu kwietnia żadna będzie z klubem wrocławskim I jcjcn 
olska nie może znaj- Breslau 08. hentów pi z największych ta-

dować się w pełni swej formy Wizyta Hakoahu w Warsza-: cart,
piłkarskich

jeden z
Europy,

najilepszych

lepszych drużyn piłkarskich sto
licy Niemiec, była poważnym 
kandydatem do finałowej roz
grywki o tytuł mistrza Berlina, 
dzięki jednak niesłusznej prze
granej z Yictorią (2:3) ustąpiła 
miejsca o jeden punkt gorszej o- 
becnie „Tennis Borussii“, nad 
którą dwa lata temu Warta tak 
świetne odniosła zwycięstwo na 
oczach publiczności berlińskiej.

świąteczny przeciwnik Warty 
jest zatem groźny, tembardziej, 
że w składzie jego drużyny znaj
dują się sami niemal reprezenta
cyjni gracze Berlina i Niemiec.

We Lwowie zamiast zapowie
dzianej oddawna Morawskiej 
Slavii Pogoń i Hasmonca gościć 
będą węgierską Attilę.

Drużyny węgierskie cieszyły 
się niegdyś w Polsce wielką 
wziętością. W ostatnich latach 
popyt na nie znacznie zmalał, 
aczkolwiek szybka poprawa for-

i że ewentualne klęski najeżę- i wie uje jest dla stolicy pierw- ( bramkarzy wiedeńskich 
ściej nie są wiernem odbiciem szyzną. Piłkarzy wiedeńskich o-' Dumser, Hauswirtli, — ,------------
stosunku piłkarstwa polskiego, giądały boiska Agrykoli i Legji । Walzhofer i Windner. Ostatni najsilniejszych na kontynencie, 
do zagranicznego. już wielokrotnie. I to zarówno Wynik uzyskany w Budapeszcie ' powinna była wywołać odpowie-

Co innego, że kluby nasze za- kiedy kunszt piłkarski wiedeń- za s|ynną drużyną P. T. C. 4:1 dnią reakcję. Spodziewać się też 
bezpieczają się przeciwko więk-1 czyków stał na szczytach umie- • •' > • ------ * i
szym klęskom w ten sposób, iż i jętności piłkarskich, kiedy ugi- 
angażują drużyny, jakkolwiek| nali się przed nimi zawodowcy

i, uaiuj my piłkarstwa węgierskiego, 
Jcstrab,! które jest dzisiaj znów jednem z

dalej

stawia drużynę Wackeru w rzę należy, że występ Attili we Lwo
dzie najsilniejszych drużyn za-lwie zapoczątkuje znów erę czę- 
wodowych Europy. Cracovia do! stych występów w Polsce sym-

ku dowody sympatji. Przeciwnik 
Pogoni i Hasmonei nie pochodzi 
z Budapesztu, lecz z północnych 
rubieży swej ojczyzny. Siedzibą 
jego jest Miskolc, z którem 
Lwów już przed kilkoma laty na
wiązał kontakt grając z repre
zentacją północnych Węgier.

Attila słaba początkowo, ostat 
nio wykazała nadzwyczajną po
prawę formy, dowodem tego 
choćby zwycięstwo 1:0 odniesio
ne przed dwoma tygodniami w 
walce ze słynną Hungarią, zwy
cięstwo nad Budai 33 i Kispesti. 
Najsilniejszą częścią drużyny 
węgierskiej jest twarda, masyw
na obrona, której zasługą są wy
niki z minimalną ilością straco
nych bramek. Pomoc przedsta
wia się słabiej. Atak dobry kom
binacyjnie cierpiał na słabą po
tencję strzałową, obecnie wyka
zuje jednak poprawę, co jest po- 
części zasługą kapitana drużyny 
Opata, byłego słynnego gracza 
Hungarii i reprezentacyjnego gra 
cza Węgier.

Przeciwnikiem Węgrów w

niedzielę będzie Pogoń. Wystąpi 
ona w zwykłym składzie z [Je
żewskim w obronie. Od niedziel
nego debjutu zależeć będzie czy, 
gracz łódzki wystąpi już w naj
bliższych zawodach ligowych) po 
świętach. W poniedziałek prze- 
ciwstawi się gościom Hasmonea.

W Ostrowie wielkopolskim 
miejscowa Ostrowia gościć [bę
dzie niemiecką drużynę z Wro
cławia Breslau 08. Niemcy ba
wili już na ziemiach polskich za
równo na Górnym Śląsku, jak i 
w Poznaniu, gdzie grali w roku 
ubiegłym z Wartą. |

Świąteczne wizyty gości za
granicznych posiadać będą dla 
piłkarstwa polskiego jeszcze [je
dno znaczenie. Oto mecze roze
grane pozwolą kapitanowi 
związkowemu P. Z. P. N-u mjr. 
Lothowi poczynić dalsze spo
strzeżenia co do formy ewentu
alnych kandydatów do reprezen
tacyjnej drużyny Polski, mającej 
w dn. 11 maja r. b. zmierzyć się 
w meczu o puhar amatorski Eu
ropy z Węgrami w Budapeszcie.

RICHARDS
przypomniał się zno-wu światu zdoby
wając mistrzostwo tennisowych zawo
dowców w Ameryce i bijąc Hestona 

W 4 setach.

tych zawodów wystąpi w naj-1 patycznych gości madziarskich, 
silniejszym składzie ligowym, którzy dają nam na każdym kro-

GERBICH I BRINCKMAN 
na ringu w Sao Paolo przed meczem, 
o którego przebiegu piszemy obszer* 

ais) m Mrccle 3-ed,

HUHN 
trener reprezentacyjnej fennfsowej 
«rupy polskiej jest prawdziwym mk 

strzem swojego Uchu,.
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Ciemne i jasne strony meczu Polska - Austria
Zli sędziowie na ringu. Przemęczenie zawodników. Amb'cja i ofiarność. Uznanie prasy. Serdeczne przylocie

Gdyby tak można było zrobić ;_ćć___ „..LJ__ J. 
zdjęcia reng&nowskie z wiedeń-! uą chyba, dla każdego boksera rę- 
sKiego meczu zobaczylibyśmy kil- ką. Górny miął spuchniętą prawą 
Ka podcjrzanyclMnicjsc na celuloidu i rękę, Konarzewski dilto, Majchrzy- 
wych płytach. Spróbujmy więc to , cki to sarno, Arskiemu też nie lepiej 
uczynię, tembardziej, że skorzy-: się pod tym względem wiodło, 
i ac7' nic" będzie można dużo ' Stępniak miał zwichnięty palec i t. 
przedewszystkiem w związku z i d. i t. d. Trzeba coś koniecznie z 
ciężką przeprawą w Budapeszcie, z tern zrobić i posłać tych ludzi do

wiście ojcem. Alajchrzycki nie ma
barto, mloto,

i dopiero u początku swej karjery.
.Witamy Was". Sympatyczny se- Mittags Zeitung" ma krótkie spra-

, ......................a-.........-................*w IUU I ACUJCiy.
powodu się martwić, gdyż Rautcr Prawda, brakował im Zehetmayer
sam chyba najbardziej zaskoczony 
był wyrokiem sędziów. Konarzew-

a pewna część prasy ze składu

kretarz Paulitschck opowiada z za
kłopotaniem o rozpaczliwych tru-

wozdanie, zresztą dość charaktery-

Najbardziej nieprzyjemnie dała 
się odczuć kwe.stja sędziowska, O- 
fiarą bardzo wygodnych i nieskry- 
stalizowanych w tym punkcie prze- 
pisów międzynarodowych pudł 
przeciwnik Seweryniaka Gutfreund, 
w większej jednak jeszcze mierze 
Majchrzycki, a po części i Kona
rzewski. Trybunał sędziowski two
rzyli w Wiedniu następujący pa
nowie: Witkowitz. jako sędzia 
ringowy; Konrad, Klicz i Sadłow- 
ski jako sędziowie punktowi. W 
jednym tylko wypadku zgodzili się

z tern zrobić i posłać tych ludzi do 
lekarza, by zapobiec trwałym znie
kształceniom stawów.

Jak bili się nasi j ich przeciwni
cy? Obok skromnego zawsze Gór
nego, najsławniejszym mężem re
prezentacji stał się z racji swego 
nokatiłu Arski. 1’rzytem zaznaczyć 
należy, że przeciwnik jego był o 5 
kg. Cięższy i wagę miało 1 kg. prze
kroczoną mimo trzykrotnego wa
żenia się. Zgodził się na to wspa-l 
irialoinyślnie „ojciec" Sztam, który i

------------.   drużyny nie była zadowoloną. W 
ski dopiero pod koniec był wyczer- ’ piątek nic byli zbyt groźni, 
papy zupełnie. Stibbe być może; 
miał szczęście, że nie zapoznał się Jeszcze jedno. Po raz pierwszj 

. -- -................ zdaje się w historii amatorskiego
schwitza; w tej jednej rundzie, któ- boksu sprzedał poprostu Związek 
rą walczył miał jednakże zdecydo-1 państwowy międzynarodowe spot- 
waną przewagę. Seweryniak za- kanie prywatnemu menażerowi. Za 
pewne będzie mógł trenować, gdyż | trzy tysiące szylingów. Tak, iak się

ciosami Andcr-

byłoby zbrodnią rezygnować z tego 
chłopca w międzypaństwowych za
wodach. Stępniak albo jest za ła
godnie trenowany, albo przemę
czony. Technicznie naturalnie jest 
stale ina wysokości zadania.

sprzedaje krowę lub wolu. Na 
szczęście techniczne przeprowa
dzenie zawodów wziął związek na 
siebie.

dnościach, na jakie napotkali przy
styczne:

„Wczorajsze spotkanie austrja-
realizacji tego powitalnego plakatu, ckich bokserów z ich kolegami spor 
Pokazuje mi kilka pierwotnych po- - towymi z Polski wypadło dla nas 
myslów ze zniekształcone™ po wie | korzystniej, niż się tego można 
de:’-!m „Ccczc!" i innymi niefor-;deńsku „Cesze!1
tunneini napisami 
stylu.

■w podobnym i

Austriacy poza Gutfrcundcm, nie
Teraz wiązanka mniej ponurych

Austriacy poza Gutfrcundcm. nie rzeczy. W lokalu Austriackiego 
mich właściwie nikogo, ktoby do-1 związku bokserskiego, wita nas 
rósł do klasy Lindenhcima i Lauba. | wielki, kwiatami ozdobiony napis

*
Osobny rozdział należy się pra

sie wiedeńskiej. Na meczu siedzia
ło obok mnie kilkudziesięciu pa
nów. z których każdy notował coś 
bardzo skrzętnie i zapisywał dużo 
do wielkiego bloku. Na drugi dzień 
po zawodach rzuciłem się jak ty
grys na gazety i znalazłem... suche 
wynik, walk, podane w dodatku 
zapewne przez jakąś sportową a- 

i gencję prasową. Jedynie „Wiener

wszyscy trzej sędziowie punktowi 
jednogłośnie na zwycięstwo — to 
była jednak walka Górnego, gdzie 
inaczej nie mogło wprost być. Ar-i 
ski pomógł im do decyzji nokautem, 
a Stibbe miał szczęście rozedrzeć 
Anderschitzowi trochę powiekę, co 
nniemożtliwiło Austriakowi dalszą 
walkę. We wszystkich pozostałych 
wypadkach punktował p. Konrad 
spokojnie dla Austriaka, p. Sad- 1 
łowski równie spokojnie dla Pola
ka. Rozstrzygnięcie leżało więc : 
zawsze w rękach Czecha p. Klieza, j 
który też robił, co chciał, zacią- , 
żywszy poważnie na wyniku całe- ’ 
go spotkania. *

BoHcs polski podbija Wiedeń
Wywiady o walkach naszych pl^iclarzy i podziw dla ich klasy

•* S* > i ->.*«I* «a * t» I 11. 'F^ 1 m ■ .KosterscMtz (gnałz, kpt. związkowy I luka. Podziwiam sprkói 
Austrjackięgo Zwąziku Bokwrskięgm 1 mwwtwo z j.fkiem Polacy 
Eołska drwvM rozczarowała nas przy krzrwdizące ich wi nikli, 
lemnie. Wiedzieliśmy, że będ'zieimy| 
mieć do czynienia z technicznie wyso-' 
ko stojącym przeciwnikiem, ale nic suo 
diziewaliśmy się. że na olicim gruncie ■ 
i po męczącej podróży bokserzy poi- j 
scy pokują taka formę. Żaluiię, że me j 
mogliśmy widzieć Forlańskiego. Z Po- । 
laków podobali mi się nallenioi Górny,

I dźentel- denheima, b. iprofcstonwlnv miMrz Au-1 musielibvicie wygrać. Z Polaków po- 
przyjęilt sirjt w wadze pólśrednicj: — Dziwi । dobali mi się najbardziej Górny, Stib- 

WessdlUch Hans frTnnr I ,„ha i i Ln'F ś";,etna forma i poziom waszych be i dobry technicznie Majchrzycki.
wesseutsch nans trener Lauba i Lin. bokserów; w regularnych warunkach I .............................................

Wszystkim Czytelnikom i Współpracownikom

hisp. Jezierski Józef, wódz ekspedy-
cji polskiej: — Gdyby Seweryniak 
przegrał, nie dziwiłbym się zbytnio, 
ale co do Majchrzyckiego i Konarzew
skiego rnam poważne zastrzeżenia. 
Górny miał już przed meczem spuch-

Drugi ciemny punkt, to przemę
czenie naszych zawodników, które 
dało się odczuć u każdego bez wy
jątku z naszych pięściarzy, i na 
które się zresztą sami uskarżali. 
Seweryniak jest usprawiedliwiony 
wojskiem i brakiem treningu, 
wszyscy inni robią wręcz prze
ciwnie wrażenie przetrenowanych 
i mistrzostwa Polski leżą im bez- 
wątpienia jeszcze poważnie w ko
ściach. Czy w uwzględnieniu tego, 
trzy ciężkie spotkania w Budapesz
cie w 10 dni po powrocie do domu 
z Wiednia, nie będą ponad ich siły, 
pokaże najbliższa przyszłość.

Pozatem jeszcze na jedno trze- 
baby było zwrócić baczniejszą nie
co uwagę. Z siedmiu naszych za- 
.uodnikiiw, którzy walczyli w pią- 
,tek w W iedniu, ni mniej ni więcej 
■tylko siedmiu już przed zawodami

Arski li Sdbbe. ale f inni przedstawiają 
w .rsoiką klasę. Prz.vzna.ie. że nie wszy 
stkie wyniki są sprawiedliwe, ale sko-' 
rp przepisy powiadają, że imrsii być . 
zwycięzca i zwyciężony, cóż zrobić. 
Dziś jedlnuik specjalnie byłoby lepiej, i 
gdvby dozwolone były wyniki nieraz- i 
strzygnjęte, ConaimnieJ na taki wy- । 
nik zadłużył sobie Maochrzvcki i Ko- 
narzewski. J

Kellner Alfred, dyktator Związku bok 
serskiogo, jeden z trzech członków rza- ! 
dzącego dyrektorium: — Nieza'sJużo- ' 
na porażka Maichrzwkicgo skomipenso 
waną jest zwycięstwem Sewer.yniak.r. 
Cieszę się, że po raz pierwszy powi- ! 
laliśmy drużynę .polska w Wiedniu, po-

przesyła retlakcfa „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

serdeczne życzenia iwlqleant

iniwiiM-aii
Jerzy Widawski, uKilciitowany kie-’ zajął Lepicard na sportowym „Donnct"

nictu rękę, inaczej pokazałby jeszcze। iiiLlcI HldilCj pUKdZdiny jeszcze
। więcej. Podobał ml się również Majch- 
1 rzycki. Austriacy zrobili ogromne po- 
1 stepy. Przyjęcie było niezwykle ser-
! dcczne i gościnne i jesteśmy w najwyż 
| szym stopniu zadowoleni.
| P. SadłowskL kpt. związkowy PZB: 
— U Austriaków podobał mi się Laub 

| i niezły Sicgert. Reszta robiła, co mo
gła. Konarzewskiemu i Majchrzyckie-

' mu stała się krzywda. Szkoda, że For- 
• l.mski nie mógł walczyć, gdyż byłoby 

to pewne 2 pkt. Najlepszym z naszych 
byt Arski.

Górny Jan: — Przeciwnik mój był 
dość silny, miał też niezłe uderzenia i

było spodziewać, sądząc z między
narodowej sławy gości. Miejscowi ’ 
uzyskali w pełni zasłużoną niero- i 
zagraną i należy ich uważać wła
ściwie za moralnych zwycięzców, j 
gdyż punkty w wadze lekkiej przy
znane zostały zupełnie niesłusznie i 
Polsce przez czeskiego sędziego ' 
Klieza. To zadecydowało o nierozc 
granej. t

Pomimo to nie należy jednak 
tego remisu wnioskować, jakoby 
austriacki arnat rski sport p>ę- 
ściarski stał choćby im poziomie.« 
polskiego. Nie. Polacy przewyz-j 
szali naszych właściwie pod każ^ 
dyni względem, fizycznie, taktyczA 
nie, technicznie, zasięgiem, stylem 
walki i wogóle calem pojmowani 
boksu. Su to fair i rycerscy spj- 
towcy, którzy tu pozostawili ,,.Jr 
najlepsze wrażentie i życzenie po 
nownego ich zobaczenia.”

To było jednak' już wszystfcrt* 
Nawet „Sporttaghlatt" nie zanflej» 
ścił ani słowa poza wynikami. ;

U nas wybiłoby chyba „Prze® 
glądowi Sportowemu" szyby w re
dakcji i -znokautowano wszystkich 
redaktorów. , i

Na szczęście zostałem odkomen
derowany do Wiednia i to hasifctf | 
energicznie — jeden telegram, 3 H- 
sty i — co najważniejsze — dwa 
razy pieniądze. !

irioważ łączy mus z want szczera prze- . ... ..............
iaźń. Z Pniaków nailepszv był Górny - zdobył złotą plakietę na Międzynarn. 
i Arski. którzy są dziś pierwsza euro-| dowym Raklzic Autom. KI. Polski, za-

...   • • • ............. ł» ■ - '-‘«.'Ml u na AinUlt/ W .1 H| nM')IHIUl — ” ’• ■ 
r, który w roku ub. (Iłooac): 41:6, co rów na się szybkości. strzostw

.... .............. ........  ji_____, _ . ___ ; ... A „.-1,1.

peiśką Masą, Szikodw. że z naszej stro mierzą brać udzfat w tegorocznych wv
ny nie mógł wostąpie Zetotnaror. gdyż ■.portowym „Au-

trzymał się nadspodziewanie dobrze. 
Prawą rękę mam spuchniętą od mi-

uzyskanej przez motocykle 35Ócc. W; Arski: — Będę próbował strenować 
kar. wozów wyścigowych Haztfreld na ' d” wasi lekkiej, ponieważ na półśred-
„Bugatti" (2 litry) uzyskme cz.as 43.4.! Jestem stanowczo za slabv i niedy

Podróż na Saharę nie iest jednak n|e mam pełnej wagi. Decyzje tę po-
„spacerklem". Donieśliśmy niedawno o ^'ulem już stanowczo, nie mogę bo-
sukccsach samochodowych raidu tury-; ,wiei” wiecznie walczyć z przeciwni-

• ■ kiem cięższym ndemrtie o parę kilo.
Majchrzycki i Konarzewski powinni 
byli wygrać.

Majchrzycki: wiem, że nie jestem

Tennisiścl australijscy przybyli już do 
Europy j bezzwłocznie udali się do 
Zurychu, by przygotowywać się do 
meczu o puhar Davisa ze Szwaicarią. 
Ostoją drużyny są Crawford i Hop- 
man. Moon i Villard są rezerwą.

wtedy Malch-rzyctó -mógłby dopiero u.v , stro-Daimlcrze”. W Mtędzynar. R.ii- 
kazać wserstkie swe zaletv. . dzie A. P. wstąpi prawdopodobnie w

Franki Max. przewodniczący au- j zespole „Citroenów”.
striackiegO- kolegium sędziów pieściar-1 Książe-aiitomobilista. Książę - regent 

ixnloh.ili mi się , Ruimrnji Mikołaj, jest zapalonym i do- niego entuzjazmu'tych, którzy uważa-.
najlepiej Górny Arski i Majchrzycki. | świadczonym -aiMomnhilis-tą. Uprawia-, ią odtąd Saharę za całkowicie zd,itiną ' 

ci Lfndetiłieni. (iurfrciind i 1 iąc sport ten od roku 1910 prowadził do jazdy samochodem lub motocyklem
Ai1,..-7;®,, i kle\ D'n'‘"'c r ^"rą 3!*) wozów, przyczem ■ przytoczymy parę zdań z koresponden '

............      Mali- |posiadał na własność 35 wozów. Obce cji samotnego motocyklisty francuskie-1 
gd.tżlnię posiada 8 samochodów: „Fiata" wy go Martiiica«. Wyruszył on z Algierii: 
lego 1 ścigowego, „Sunheam" — grand siport. z zamiarem dotarcia do Jeziora Czad; i

stycznych wozów francuskich przez 
Saharę. Obecnie, dla zgaszenia, abyt-

Latilh
zwyciężyć Guli reunA. natomiast

rat zdecydowanie.
tyliko w ostatniej rirntdzie 
przeoiiwnik lekka przewagę.

miał
;• ..... -------------- O »ałcei>ackard",’ J
Konarzewski — Laub Jest trudno coś po 1 oraŁ „Ealacin

Laub mul najlepszy dzK.miai na którytiw Sed z iee.
o", „Ford", „Morris”, w 14 dni przebił 3500 klin Międzc- 
jego własnej konstruk-' Gardaja a El Gnlco (360 km.) warunki

w wwTii karierze. Wynik cieszy mnie, 
ponieważ oczekwałem zwycięstwa Po

200 atletów na arenie
walczyć będzie o tytuły mistrzów Polski

Tezorocane mistrzostwa gromadzą 
imponującą, a dj>t\chczas niespotykaną 
na żadnych zawodach liczbę 2i)0-tu 
ivsppIzdWcaiTiikirw. co wskazuje na za- 
wrrmn- rozrost cieżikej atletyki. Orga
nizatorzy, t. j. KOZA mają niełatwe 
zadanie do spełnienia, chcąc tukończyć 
całą imprezę w ciągu 2 dni. Nazwiska 
p. dyr. Ganzcry i inż. Łosińskiego, 
oraz rozmach. /. ialkim rozpoczęli prz.\- 
gomwania d<> rei «nprezv. daią jednak 
rękojmię należytego ukończenia cało
ści

tnożna supremację śląską w 3 wu 
koguciej, reiręz. o-zęz Ganzerę

stwiwd z,ić

walka.
ić doskonal \ SMorzem-o-wbiki — Wisi.,. 
Waga ptonko^a stanowi znak zaipt-

foka czy Cholcczkn. którzy dvsponuia 
jednaknwą silą fizwz-na.

Waiga średnia — to n walizacia Ga
łuszki z Gruszką ze Śląską. Szanse

miedztmarodow vch.
W wadze lekkiei n.ileży przed wszy

stkimi wysunąć Bajorka z Wisły, ze
szłorocznego mistrza Polski Technicz
nie po-praiwił się nn znacznie: jednak 
Skałce. Gąsior i Musi<4 stanowić będą 
dla niego nietada konkurencję. Pomię
dzy nich może wejść dobrze zapowia
dający się Gross z Letgir (Kraków).

Atrakcją mistrzostw- beda spotkania 
w wadze półśredniei. ze względu na 
wyrównana klasę startniact ch. Szanse 
podzielić można pomiędzy Blażycę — 
Śląsk i Jaworskiego — Wisła. Walka 
tych dwóch będzie co do 'w vniku za
gadką. Prócz tego w lei konkurencji 
będzie miała dużo do ww jedzenia War 
szawa.

W wadze ciężkiej spotkali a się praw
dopodobnie w finale Kiciński (Śląsk) i 
Nigryn (Wisła). Nigryn o wielkiej sile 
fizycanfli. a wadze 103 klg_ jest 3 atu
tem Krakowa w mistrzostwach.

W podnoszeniu ciężarów nie można 
wysnuć horoskopów- ze wzgilęd'u na czę 
Mą zmianę formy nawet u czołowych 
zawodników, w każdym jednak razie, 
zapowiedziane próby pobicia rckordów 
®rzez łodzian Minca i Wcingartena nic 
Dtetstana bez echa.

Warszawski okręgowy związek atle- 
fvczny wysyła na mistrzostwa Polski 

zawodników. W zapasach starto- 
"ać będą: w. kogucia Pyć, Winiarski 
GMCA) oraz Asman (Legja) lub Szu- 
hński (Skra), w. piórkowa Konwa 
(świt), Kuciński (Legja) i Herman 
(Świt), w. lekka Zarębski (YMCA), 
Dzięcioł»wski (Legja) i Więckowski 
(Skra), w. półśrednia Rejniak (YMCA) 
mistrz Polski. Zalewski (Świt) I Książ- 
kiewicz (YMCA), w. średnia Syrecki

dziś w formie takiej choćby, w jakiej 
by leni w Pradze. Czulę się też. jeszcze 
zmęczony po wyczerpujących trzech

Po zawodach. Sobota przed po
łudniem. Ktoś rztrea projekt, by po
jechać autokarem obejrzeć miasto. 
Wkrótce jednak s toimy przed prze
szkodą nie do pokonania — 8 szy
lingów od osoby. Każdy chciałby 
pojechać i szuka czegoś po kiesze
niach. „Mannschaft“ zbiera się na. 
naradę i Stibbe zosfaje wydelego
wany do telefonu celem pertrakta- 
cyj. Ma zaproponować po 5 szylin
gów. — „W najgorszym wypadku, 
gdyby nie chciał, daj mu cztery" — 
radzi Forlański. Wreszcie pojechali.

— Ileście płacili? — pytam przy 
obiedzie.

— My nic; płaci! — p. SadłowskL
Górny mianowicie po drodze 

zdołał wytłumaczyć im, że wogóle 
nie wiedzieli o tein, że to coś kosz
tuje.

walkach mistrzostwie. Pozatem
mam rękę nie w porządku.

Konarzewski: mogę walczyć z prze
ciwnikiem a nie z sędzią. Pierwsze
dwie rundy były moje, pod koniec trzę

J. Rolia.

Mecz tennlsowy z Finlandią, roze- 
parny w roku bieżącym w Heisitigtor.

sie w dniach 27 .2$ i 29 mała. Będzieuwić lunuy uyty iiiujc. puu mhiicc ułc- sie w amacn ii .z* i et mai a. oęuzm 
ciej dopiero miał Laub przewagę. Po- to rewanż za zeszłoroczna oorażkę wwyścigach n.i górze Fdeac. Ks. Mifco^nym z odcinków nwuslal pod kola ma- ... .. ..___ ________ ______ _____ ,

laj, będąc nietylkn zdolnym kierowcą,, Nzyny podkładać płaszcz skórzany; . zatem mam jeszcze prawą rękę uszko- Warszawie Zaproszenie od ewiąsjfaj 
lecz .również, doskonałym mediant- pokonanie 40 km. takiej „drogi" trwało dzoną z Mistrzostw Polski. finladzkiego już nadeszło.
kiem roaporządzMi prywątu.im warszta- ' 5¼ godzin! Nie mniej jednak Mani
łem samochodów \ m, w khinm odby-j ncau nie traci nadziei że osiągnie cci , 
w a doświadczenia nad szczegółami tedi i podróży! Maszyna jak dotąd nie za-
mcznemi budowy samochodów.

, । Amerykański samochód z motorem
(Skrą), Olbrys (bkra) i Koszewski (Lc- । Diesla, dający l.siin obrotów na mmu- 
R>d), w. półciężki! Zbrnżek (Skra). Ba- j tę niożc poniis/ać 
liszewski (Świt) i Skrndzki (YMCA), i kolo 140 kinu, na gndlz. 
w. ciężka Pucciata i Cieniewski (obaj zamierzają zgłosić go
Legja) oraz W itkowski (Świt).

W podnoszeniu ciężarów startować 
będzie w wadze lekkiej Merker z Le
gli, którego ostatnie wyniki osiągane 
na treningach przedstawiają się wprost 
imponująco.

Łódź wysyła następujących atletów 
do Krakowa: Hintz. Militarski. Majer 
Alfons, Zalewski, Malinowski, Skupień, 
Kuźmcki, Mrożewski, Turek, Kuperto- 
wicz, Szwarc, Wajngartcn, Minc, 
Sztcrn. Sucliownlski. Eckert i Za
wadzki. Reprezentują oni kluby: Siła, 
Widzew, Barkochba i Makabi — Pa
bianice. Kierów nik — p. Maciejewski, 
kpt. związkowy.

| wiodła. I
Praktyczna inowacja. — Angielska 

fabryka wozów ..Armstrong Siddcly 
■ Motors” wprowadziła na jednym ze

Piłka noina zagranica
Najważniejsze zdarzenia boisk Europy

Trzy mecze międzypaństwowe zo-
Konistruiktorzy 1 w} ch modeli (15 IIP) zmianę biegów 1 Mały rozegrane ubiegłej niedzieli. Naj

do w.vścig<>w 'ia kierownicy. Wystarczy przesunąć większą nicspod-zla-iłką był remisowy
na phiży DaMmw. ( manetkę, abv uzyskać zmianę biegu ( wynik spotkania Szwajcaria — Węgry

Klasyczny wyścig samochodowy I j (4 biegi oraz I wsteczny). W ten spo- w Bazy4eL Odmłodzona drużyna szwaj 
motocyklowy pod Chatcau - Thicrry .mb kierowcą- ani na chwilę nic potrze carska była zupełnie równorzędnym 
«e Franci! na distande 1 kilometr i ! buje puszczać kierownicy. przeciwnikiem. Świetne, trawiaste boi-
prz’ niósł triumf motocyklom, które u-i Anglicy nie startowali w „Grand ; sko nie dogadzało coprawda Węgrom, 
zyskały lepsze czasy, niż samochody. Prix“ dc Monaco, ponieważ „Pelage" i którzy w Budapeszcie grają na twar- 
Naleźy dodać, iż wyścig pod Chatcau-. Malcolm Canipbcttća musial być wy-■ dyyh nicpokrytych trawą placach. 
I hicrry. jak i w Argentcuil nię je-t : cofany na tydzień przed startem, a : Zwłaszcza obaj obrońcy grali nicpew- 
hiegiem płaskim: motocykle okazale 1 „Frazer Nash" Bowes‘a uznano za nie-1 nic. Bramki zdobyli Baumcistcr i Ram
sie więc znów irpszimi -wspinaczami.' dość szybki. . seyer (z karnego) dla Węgrów Tołdy
Najlepszy czas dnia osiągnął Lambert1 Skrzyżowania gościńców z torem ko-1 (2). Sędziował Anglik Prince Cox. Wi- 
r.a „D. S. Maltme (inuon cc.) 34,6 s, । lejowym były niejednokrotnie widownią | dzów 20.000, 
przeciętnie ID4 km. 415 na godz. W katastrof samochodowych wc Francji:: Niemniejszą niespodzianką była prze 
kuteigorli 5<M) cc.: 1) I.emnme 41.6. i postanowiono w ięc znieść stopniowo ' grana Francji u siebie w Paryżu do 
W , kategorii 350 c.: 1) Dupuis 41.6. 40 tysięcy t. nw. passages a. niveau I Belgjl w stosunku 1:6. Belgowie byli 
Wśród samochodów 'pierwsze miejsce 1 (t. j. przejazdów na poziomic). i lepsi we wszystkich liniach I zmiaż-

dżyli dosłownie Francuzów w pierw
szej połowie 5:1. Po przerwie graji 
w dziesiątkę, ale i tak byli dla sław» 
grających gospodarzy przeciwnikiem 
równorzędn5'm. Widzów’ 15.000.

Pierwszy mecz o puhar bałkański* 
Jugosławia — Bułgarja, rozegrany w 
Belgradzie, zakończył sie' zwycięst- * 
wem lepszej znacznie Jugosławii w 
stosunku 6:1. Widzów 8.000.

Finał puharu szkockiego, na którym. 
zgromadziło sic 107,000 widzów za*’ 
kończył się sensacją, gdrż •stuprocento
wy faworyt Glasgow Rangers muslatf 
się zadowolić wynikiem bezibramko- ■ 
wym z Partick Thistle. Mecz będzie
powtórzony’ tygodniu, a obie

A. Z. S. poznański na starcie
nadchodzącego sezonu lekkoatletycznego

drużyny cieszą się zapewne z powo- • 
dii owego remisu. 107.W) ludzi gw®» . 
rautuje dużv dochód.

W mistrzostwach Anglii Wcdnesday.. 
przeorał z Leeds 0:3. wygrał jednak'S • 
Mlddlewborouigh 1:0 i utrzymał prowią*.. 
deenie : ■

Spotkanie Wiedeń Niemcy Po*

Zeszłoroczny pogromca stolicy w 
mistrzostwach akademickich — poznań 
ski AZS — świetnie się przygotował 
do rozpoczynającego się sezonu lek
koatletycznego. Ma on bowiem za sobą 
pilną zaprawę zimową, którą prowa
dził trzy razy w tygodniu w hali miej
scowego Ośrodka. Zawodnicy, jak i na 
rybek tłumnie uczęszczali na treningi. 
Sprężyste kierownictwo sekcji głów
ny nacisk kładło na gimnastykę i gry 
sportowe wszystkich rodzajów. Stąd 
ufność w obozie AZS-u grodu Przemy
sława w swe siły.

A teraz „przegląd sil”:
Balcer, sportowiec o nieograniczo

nych możliwościach, świetny piłkarz, 
„koszykarz”, doskonały skoczek, sprin 
ter i miotacz, będzie wybitną podporą 
AZS-u w tym sezonie. Startować bę
dzie w sprintach, skokach, rzutach i 
wielobojach.

Pernak. po Balcerze najbardziej 
wszechstronny lekkoatleta Poznania, 
pokaże czem jest w sprintach, 400 m. 
przez plotki, oszczepie i pięcioboju.

Piechocki, po wybitnie solidnej za
prawie zimowej, trenuje obecnie pilnie 
pod nkicm Khimberga, powracając do 
zeszłorocznej swej formy. Jego ulubio- 
nemi konkurencjami będzie 200 i 400 
mtr.

Adamczak, „senior polskiej lekkiej 
atletyki" powrócił znów na łono ma
cierzystego klubu i jak dawniej star
tować będzie w skoku o tyczce. O je
go zaprawie zimowej świadczy najle
piej wynik, uzyskany w hali w marcu, 
będący rekordem Polski.

Zakrzewski, najmłodszy tyczkarz w 
Polsce, może się pochlubić w przedse- 
zonie najlepszym wynikiem po Adam-

czaku (3,45). Swoją formę zawdzięcza 
przedewszystkiem solidnemu trybowi 
żyda, ponadto gimnastyce w Studium 
wych. fiz. przy U. P. Prócz tyczki brać 
będzie udział w biegu 110 plotki.

Gładysz należy wprawdzie do naj
młodszych zawodników AZS-u, jednak 
dzięki fenomenalnemu wprost odbiciu, 
wysunął się odrazu na czoło skoczków 
okręgu (170 cm.).

Tomaszewski poświęcił się oszcze
powi, w którym czyni coraz większe 
postępy. Ostatnio na treningach rzucał 
około 52 mtr.

Lasocki, Nowicki, Bcłżyriskl, Lukom-

skl. Pałucki, Badcckl przygotowywali! Panie przeprowadzały zaprawę zi- 
się pilnie do biegów średnich, które są mowa w dwu grupach — w Studjurn 
„piętą Achillesową" AZS-u poznań- wychowania fizycznego I w Ośrodku 
skiego. I wychowania fizycznego.

Michalski, jedyny dlugodystanso-; Na pierwszy plan wybijają się: 
wiec jakiego posiada AZS, trenował na । Jasieńska, postanowiła w kuli roz-
5.000 i 10.000 mtr. I prawdopodobnie i prawić się w tym roku ze swoją ry- 
weźmie udział w maratonie. walką z Wilna — Lewinówną, w dys-

ludińowe w Wiedniu ściągnęło prze- ■ 
salo 40.000 publiczności żąd.n.ei rewanżu, 
za zeszłoroczną klcskc w stosunku 0:5. 
Zawodnicy austriaccy istotnie zmazali. 
porażkę, bijać .naislinieiszv okręg pił- J 
karski Niemiec w stosunku 3:0 W 
skład reprezentacji Niemiec Poludnlp- , 
wych. która może być uważana za Jdieii

Klewoscttor startować będzie jedynie
w wielobojach i pięcioboju nowoczes
nym.

Składy sztafet będą: 4x100 mtr. — 
Balcer, Piechocki. Wiadyslawski. Per- 
nak; 4x400 mtr.: Lasocki, Władysław 
ski, Nowicki, Piechocki.

ku zmierzy się z Konopacką, w osz-

Z ringów 1 kortów
Szereg ważnych wydarzeń rozegra

ło się ostatnio na ringach zagranicz
nych. W Paryżu b. mistrz Europy mu
lat Leone Jaccovucci został zdyskwa
lifikowany już w drugiej rundzie za 
uderzenie poniżej pasa Francuza Pc- 
gazzano. Francuz po godzinie chciał 
walczyć dalej, zezwolono mu jednak 
tylko na mecz pokazowy. Po dziesię
ciu rundach wynik był nierozstrzyg
nięty.

Young Spears, doskonały bokser an
gielski wagi pólśrednlej, nie pokonany 
w Niemczech, doznał niespodziewanej 
poranki z rąk Sctliulitea (Królewiec).

Debiut zawodowy Węgra Kocitlsa 
wypadł doskonale. Pokonał on we 
Frankfurcie mistrza Niemiec wagi ko
guciej Kohlera w trzeciej rundzleprz.cz 
nokaut, mając poprzednio stalą prze- 
wagę.

Olbrzym portugalski Santa, drugie

wydanie Carnery, przegrał na punkty 
do Niemca Glirlnga.

Mecz rewanżowy o mistrzostwo Eu
ropy wagi ciężkiej miedzy Mullerem i 
Włochem Bonaglją zakończył sic wy
nikiem nierozstrzygniętym. Niemiec 
miał początkowo przewagę, później 
jednak panował na ringu nlespodziewa 
nie Włoch,

Świetny bokser czeski Nekolny, któ
ry przed 2-mn miesiącami został za
wodowcem, pokonał w Prądzie Austria 
ka Erebergera, do niedawna też ama
tora.

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA, ANALIZY

0r.N.LEWINimi2
Od 9 — 13 18 — 9. Nledz. od 9 — 2. 

Nlmmożnym eony Izcznlcow»

czepie zaś z Lonką. Ponadto zdradza 
Jasieńska duże zdolności w sprincie i 
w skokach.

Krajewska, rekordzistka Polski w 
skoku wwyż, zdaje się, te jest już w 
pełni swej formy. Poza skokiem wwyź 
startować będzie do skoku wdał i na 
80 mtr. płotki.

Lanżanka, jedna z najstarszych za
wodniczek AZS-u, bronić będzie swych 
zdobyczy w oszczepie i skoku wdał.

Rysyówna, jedyny „skoczek” okrę
gu, jest zawsze w pełni formy. W zi
mie trenowała w Studjurn.

Rothówna I Blnlewska, utalentowane 
sprinterkl I „skoczki", wyróżniają się 
doskonałą kondycją fizyczną.

Giittctorówna 1 Swiderska wyrosną 
na groźne rywalki ślązaczek. Już teraz 
uzyskują dość dobre czasy na 800 m. 
(2,47), pozatem startować będą do 
200 mtr.

Ewidencję zamykają: Biegańska, Ple 
chlska, Domlnska, Mariańska, Radec- 
ka, Stobiecka, Poplelówna, Zablcrzań- 
ska, które w biegach krótkich I sko- 
kach przyczynią się niewątpliwie do 
pomnożenia laurów AZS-s.

Sztafety startować będą zapewne w 
składzie: Blnlewska, Lantanka, Pleclń 
ska, Rothówna w 4 x 100 mtr, I Mar

I. jańska, Stolarkówna, Blnlewska. Rot- 
Główna w 4 x 200 mtr.

‘ tyczną z 'reprezentacja państwowa, 
'wchodziło dwu graczy Fiirthu, trzech 
Norymibergji j 3 Frankfurtu. Mona-

! chjtiini i Pinnasens. WietW opierał się' 
na Viennie i Rapidzle.

Mecz wykazał przewag? taktyczną 
’ Austriaków, którel (przeciwstawili Nien 
' cy (równorzędna technikę i większą si-« 
: łę. oraz ofiarność. Gra bvla wyrówna-• 
1 na. Niemcy czasami przeważali, wsikii- 

tek hynerikombinadi nie zdołali wwolhfitS 
' sobie dogodnych pozvcvl. Austriacy 

natomiast grając pryniitvwniet. mi«M 
szereg sytuacyj, które wyzyskali. ,

Jedna z silniejszych drużyn południp* > 
wych Niemiec—Wacker (M onadi i turni, 
bawiła w Niemczech środkowych i prze 
grała oba mecze z Guts Muts (Drezn< ) 
0:3, a z Chemnltz B. C. 0:1. (a więc i-, 
denityozinie lak Logia). Wyniki te świad 
czą wymownie o sile pllkarslwa środ
kowo ■niemieckiego I powinny być ostrze 
żenieni dla WOZPN. przy wysfawhi- 
nlu rcprezcnlacll stolicy na mecze z Uip 
skiem I Chemnta.

W mistrzostwach Czechosłowacji 
Slavla po doskonałej grze pokonała 
Bohemlans w stosunku 2:0, Bramki zdo 
był Sołtys I Junek. Gorzej powiodło 
się Spnrclc, która przegrała, z Tciplltyer 
F, K. 2:3, Vikforia Zizkow zwyciężył!# 
Kladno 2:1. a C. A. F. K—Cehle Kar» 
lin 5:3. Stan mistrzostw jest następu
jący Slavla 12 gier 24 pkt., 2) Dolic- ' , 
mjamt 12 z, 15 pkt„ 3) Sparta 11 ń 
14 pkt, 4) .VlktorJa Zizkow 12 pkt, 7i(l

pil

rundzleprz.cz


w
HCTOCTP STOimiW StEcifa. T9 IMeTn^ __________________

Zawodostwo kolarzy na stole obrad
Walne zebranie P. Z. T. K. uchwala niezbędne reformy

Nfedziellinei walne zebranie Zw. 
PoŁ Tow. Kolarskich nic iprzed- 
Stiawialo zbyt interesującego ob- 
raziu. Małe naogół zrozumienie 
.®3®ądniień rozważanych na zjeź 
dzle, niski poziom dyskusji i 
brak dobrych mówców przyczy 

• . do stuszowania poglądów 
i zniwelowania zapatrywań. Wie 
Iii z delegatów odczuło na w las

ków nie płacą. Z Radomia prze | rowerowego na

nejłskórzę braki organizacyjne 
. ZPTK, wie lu byli o głęboko prze

cięż Warszaw y nic widać.
Opozycja klubów- poważnych, 

wtajemniczonych aż do „trzecie 
>10 stopnia", przeciwko wiprowa 
dżenili zawodostwa wypływała 
z zupełnie innych przyczyn, niż 
oburzenie na możliwość przeflan 
cowania takiej nowalii z zagrani 
cy. Bardzo słusznie p. Szym-

dzil. że w obecnej fazie rozwoju
świadczonych o biednej pracy [kolarstwa i polskiego przemysłu
ustępującego' zarządu, ale nic po [ 
(trafili oni wypowiedzieć swych 
krytycznych uwag wobec (mój 
Boże!) tylu panów w ciemnych
garniturach. Tym niezadowoło- 

. mym zabrakło w decydujących 
Chwilach słów, zabrakło goto- 
•y^yich formułek, przy pomocy 
Jciórych mogliby wypłakać swe 
Żśii® i wytknąć niedomagania.

Punktem, przy którym przc- 
lama^iy został paraliż zimysfu 
mowy pp. delegatów, przy któ- 
ryiffi ^wybuchły wreszcie namięt 

•ności i ..starły się światopoglą
dy", była sprawa zawodostwa. 
.wysunięta po raz pierwszy na 
łwalnem zebraniu związku spor
towego w Polsce.

.Bronił i popierał swa tezę ko
nieczności stworzenia w Polsce 
ubozu zawodowców, przywódca 
jednego z największych klubów 
kolarskich — Unionu (Łódź), p. 
iTIiiele, wiceprezes ZPTK, czlo- 

swiek z tytułu swego stanowiska 
świętuj oznajmiony z podłożem 
tej sprhwy.

Motywy wniosku, będącego 
ikulminacyjnym punktem obrad 
zebrania, podążyły' jednak w zu 
>ehiic innym, niż spodziewaliś
my się 'kierunku. Nie było mo- 
ry o demoralizacji sportowej, 
Hynącej z obecnego stanu rzc- 
^y. nie było wytykania palea
li dochodów poszczególnych za 
Rodników, ni żądania dyskwan 
[kacji. Zupełnie przeciwnie, 
&ńosck Unionu powoływał się 
ia konieczność pchnięcia kolar- 
|wa wzwyż, wskazywał na ko
pyści płynące z posiadania ża
rników oddanych swemu 
fortowi na całe życie, wezwał 
rreszcie na wymownych świad 
ów cienie przedwojennych 
lumfów zawodowców pol- 
gich Tkaczyka i Becka, którzy 
|iąignęli światową klasę.

KJderzenie było trafne i dobrze 
iczone, przyszło jednak o dwa 
pa zayycześnie. Ostre sprzeci- 

jakie podniosły się z law 
i^ych klubów prowincjonal- 
§h świadczyły o tern, że pano 
ga ci nic orjcntują się w obcc- 
|| sytuacji i że od zrozumienia 
ipty zawodostwa są bardzo da 
xy. Skądżcby zresztą o spra
yach tych mieli wiedzieć?—To 
nu nie, mają, zawodników nic 
^prowadzają, yyysokich rachun-

jest jeszcze
wodostwa. obalili tent h
projekt i... uratowali od głodowej t 
i niesławnej śmierci przyszłych | 
mistrzów profesjonalnego kotar-. 
stwa. Wprowadzenie tak óale* j 
ko sięgającej reformy, jest bo-. । 
wiem jeszcze stanowczo przede 
wczesne -

Zatrzymaliśmy się dłużej nad 1 
tą próbą zrewoltowania kotar-* । 
stwa, ponieważ była ona najcie < 
kawszym i najcharakterystycz- 
niejszym punktem obrad. Inno , 
sprawy zostały załatwione nao-i r 
gól zgodnie z naszemi przewidy ; 
waniami.

Na uwagę .zasługuje więc 
uznanie konieczności _ wprowa
dzenia cenzusu sędziowskiego;' 
w ciągu roku bieżącego powsta-i 
nic przy ZPTK specjalna komi
sja sędziowska, która zajmie^się', 
przeprowadzeniem egzaminów. 
Uchwalono również wprowa* p 
dzić propagandowa odznakę ko
larską, przekazując jej opracowa 
nic zarządowi. Fina! torowego ; 
mistrzostwa Polski postanowio
no rozgrywać w 3 biegach, nato 
miast projekt rozgrywania mi-^ 
strzostw szosowych w.Wku wy«óX 
ścigach klasycznych, wpdidl "z®p- 
względów finansowych. Cząś/'. 
przymusowej bezczynności 
wodnika po otrzymaniu 
ślenia z klubu określono .cna-. 
miesięcy, 'wreszcie do ' BjegUl^. 
Dookoła Polski postano^On^l 
dopuścić tylko kolarzy 
kroczonym 21-ym rokiem.

1 uczestników poprzednich diwóch*. 
biegów. Oto wszystko1! ŚK

profcsdonalizim I sji, w której poruiszomo m. inn. I śladowców, tak że ogółem prze 
wcześnie. ..Nie kwcstję amatorstwa zagranicą, ciw wnioskowi oświadczyła sięza wcześnie.

zamierzam zaprzeczać ternu — 
mówił kapitan Szymczyk — że 
za 2 — 3 lata będziemy prawdo
podobnie midi zawodowców, ale 
pocóż ■— u licha! — mamy sztucz 
nie przygotowywać im jgrunt 
przez stworzenie przy ZPTK 
sekcji profesjonalnej, skoro nie 
rozporządzamy ani jednem zglo 
szeniem takiego zawodnika!“.

Po burzliwe i i cieką we i dysku

przytaczając iż cx-mistrz Kauf- 
maim jest akurat o 300 dolarów 
tańszy od amatora belgijskiego, 
wniosek Unionu upadl. bowiem 
delegat okręgu krakowskiego, 
gorący zwolennik wprowadze
nia zawodostwa. po p łomie n- 
nem przemówieniu za wnios
kiem... wstrzymał się od gloso
wania.

Taktyka ta znalazła widu na-

trzecia część towarzystw (66
głosów), za wnioskiem 27 gło
sów, a powstrzymało sic od wy 
powiedzenia swego poglądu 93 
głosy, czyli połowa reprezento
wanych na zjeździć towarzystw!

Dobrze się jednak stało, tak 
jak się stało. Panowie, którzy 
nie chcicli wziąć na siebie odpo
wiedzialności za wprowadzenie 
dp Polski konia trojańskiego za-

U)
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PO STARCIE BIEGU MAGISTRATU WARSZAWY 
zwarta masa zawodników dzieli się powoli na grupy.

POLONIA — WARSZAWIANKA 3 : 0 
Szczepaniak uniemożliwia Piliszkowi atak na Kellera.

Gerbich walczy z mistrzem Brazylii
Wynft nierrzstrzygn ety. Krzywdzący wyrok sędziów. Zapowiedź meczu w Rio de Janeiro

N i e oc en i on ym p r op a z u to r cm 
polskiego sportu wśród Poloiiji 
brazylijskiej, jest Jan (ierbich, o

Sao Paulo i Rio donosiliśmy 
bardzo obszernie. Dziś poczta 
przyniosła nam nowe wiadomo-

Dnła S-go marca r. b. odbyła 
się w Sao Paulo kilkakrotnie 
odkładana i od dłuższego czasu 
reklamowana walka rewanżo
wa Jana Gerbicha z obecnym 
mistrzem Brazylii — Jose Brick 
mailem. Brickman od pierwsze 
go meczu z Gcrbichem poczy
nił duże postępy i ambicją jego 
było zwyciężyć Polaka, który 
zadał mu jedyną porażkę na 
gruncie rodzimym.

Doskonale reklamowany mecz 
ściągnął do sali wielotysięczne 
rzesze widzów, które witały Po 
laka z prawdziwym entuzjaz
mem. Przebieg walki (10 rund) 
byt niezwykle interesujący i 
obfitował w szereg cmocjonują-

Obóz kolaiski
u progu sezonu

Głowacki i Lipiński, czołowi kolarze

pilki,

•no nie 'Widzi.ilcnn środka

.pelniipa cały

ładna

klubo-

Serbeński i Ignatowicz (Pogoń), nie 
zamierzają — według obiegających po

Rowery i przeniósł się do LIK i M. 
W ten sposób powyższe towarzystwo

prozach.
Najlepszy kolarz lwowski, popular

ny Kubuś Froess. opuści! szeregi Po
goni i przeniósł się do LTK i M.

Daniel ze Stanisławowa, który błys
nął świetnym talentem w czasie Biegu

gow jest i 
podaniach;

Duda, znany kolarz krakowski, 
lonek Garbarni, został zdyskwalifi- 
'wany na czas dłuższy i nie będzie

cych momentów.
W pierwszych czterech star

ciach siły przeciwników były 
prawic równe, walka prowadzo 
na była w blyskawiczncm tem
pie i budziła zachwyt przepeł-
n innej W piątem

każdą minutą się zwiększa. W 
szóstej rundzie przewaga łodzią 
uina jest już kompletna, a pod 
koniec siódmego starcia Ger
bich serją celnych ciosów posy 
la przeciwnika na de.ski ringu.

Sędzia liczy do siedmiu, Brick
man z ledwością wstaic. jest jed 
nak z miejsca zasypany gradem 
celnych ciosów. Sędzia znów 
liczy: ...osiem, dziewięć i już 
ma powiedzieć „out", gdy wtem 
gong ratuje mistrza Brazylji od 
klęski.

Gerbich jest teraz zmęczony 
os trem tempem. Brickman zato 
ostrożniejszy. Ostatnie trzy star 
cia są już nieciekawe. Brick
man stale w defensywie i oczy- 
wistem się staje, że gra na 
zwłokę. Dzięki dobrej obronie

Belgja Francja 6:1
Czarna niedziela piłkarstwa francuskiego

czek iiw U41 
sikę. rra-ncu

to się jcdno.k

repie.

swą

ipr zesrana

ilcży cnprawda przyznać. Iż Bcil- 
przedsurwia seba nie Iwie ja:k;i

Ui.k tycznie. przewyż-

krótkich

stairt <l<>

jrie d;rjq cot ipIMkać". Pu- 
w wg w rzdauje scho-

dzacych z boiska graczy. Pada.ia tyż 
wrogie okrzyki pod adresem członków 
zwiazta piłki nożnei za nieudolne zc-

Po przerwie Fnmcuzii grają nieco le
piej. .Icidmalk swoimi dlugienni i górnc- 
mi podUmiami .nie nie mogą zrobić przy 
ziietinnei grze Belgów, którzy jaszcze 
.podwyższają rezultat do 6:1.

W drużynie gości nie bvlo słabych 
ptiHUklów, majleipieii podobali mi się skrzy 
Ulowi Ba-stin i Versyp. Zespół fram- 
cirski bez znanego internacjonała Ni
colasa w ataku, ikontirzionowaucigo w 
grach o miiStrznstwo. byt zespołem, o 
któircgo kwalifikacjach lapiei iprzemii-

i ostrożności udajc mu się prze
trzymać do końca.

Walka skończona. Publicz
ność daje tymczasem upust swo 
jemu entuzjazmowi dla Ger
bicha, wzaiosząc długotrwale 
o,krzyki na cześć Polski i Ger
bicha. Wszyscy myślą, że jest 
on zwycięzcą tego meczu, tym 
czasem sędziowie ogłaszają wy
nik nierozstrzygnięty. Teraz 
dopiero zrywa się burza głoś
nych protestów przeciwko decy 
zji jury i huragan oklasków na 
cześć Gerbicha.

Prasa Sao Paulitańska wyra
ża się o Polaku z najwyższem 
uznaniem i zaznacza, że i tym 
razem zasłużył on na zwycię
stwo.

Jak się dowiadujemy, w naj
bliższym czasie dojdzie do trze 
ciego. decydującego spotkania 
pomiędzy Gcrbichem i Brickma 
nem. Mecz odbędzie sie praw
dopodobnie w Rio de Janeiro.

Resztę cennego czasu 
cono na zacięte swary co dio 
ści zawodników, którzy 
kowo muszą być delegowani 
rocznie na mistrzostwa światy.T 
nie mogąc zadowolić sic wezwą^ 
ni cm zarządu do1 baczńie^zega^> 
zwrócenia uwagi na. kiMitafat l^?
zagranicą (zwłaszcza 
będących w zupełnem.zapiedb^! 
niu szosowców) przy pozo^^ł, 
wicniu do uznania
boru składu reprezentacji.* 
ufano rozsądkowi i czuinośę^^ł' 
rządu do tego stopnia.k^^fflHBjj 
wowo polecono mu..dełegwwW 
mistrza Polski na torzet oraz'ti^| 
lepszego szosowca na 
stwa świata, pozostawiają 
tomiast wolną rękę ,w sil

ii*

$

będą niebezpieczni

tak 
pil-

po-

czeni. obrońcy po- 
g fatalnych błędów,

Grę swoich rodników na.ilepicli oceni-
la puiHicziność. kitóra sweii drużynie
urządziła niemilknącą kocia mnzykę.

Mecz powyższy odbył sic w stadio
nie olimpijskim w Colombes. W tym 
samym czasie w stadlionic Buf fata dni 
żyna reiprczenlacyiina Londynu rtugby, 
odniosła wsipaniałc zwycięstw nad Pa 
ryżem 20:3, co leszcze raz ipotwicr- 
d'za hcgcnumję Anglilków w tej gałęzi 
sportu. Coiprawda pairyżamie wysta
wili zMpól o dość słabym składzie.

Jedynym sukcesom międzynarodo
wym w tym pechowym dniu sportu 
francuskiego była, wygrana drugiego 
garnituru drużyny pliki nożnej z ropre 
zun.lacją Luksemburgu 2:0.

Kazimierz Gryżewskl.

Decyduńce tozgiywki
naszych tennisistów

W rozgrywkach treningowych przed 
meczem tennisówym Rumunia — Pol
ska z ważniejszych spotkań w ciągu 
ostatnich dwu dni zanotować trzeba 
porażkę Marszewskiego do Tłoczyń- 
skiego w trzech setach oraz łatwe zwy 
cięstwo Warmińskiego nad Horainem 
6:0, 6:1. Deszcz przerwał częściowo 
treningi we wtorek po południu i w 
środę, jeżeli jednak pogoda w dalszym 
ciągu będzie dopisywała, to od piątku 
zaczną się już ostre pięciosetowe wal
ki pomiędzy piątką: bracia Stolarow, 
Tłoczyński, Warmiński i Warszewski. 
Wśród tych graczy dopatrywać się na
leży naszych reprezentantów.

Porządek gier jest następujący: pią
tek — Warmiński — Tłoczyński, War
szewski — J. Stolarow, sobota — War 
miński — Warszewski, W. Stolarow — 
Tłoczyński i poniedziałek — Tloczyń- 
ski — Warszewski i W. Stolarow — 
Hulhin. Porządek gier kaiżdego dnia o g. 
15-ej. Na podkreślenie zasługuje wy
znaczenie gier, jako pięciosetowych, 
wskutek czego gracze beda mogli przy 
stosować się zawczasu do ciężkiej 
walki.

Mecz tennisowy pań Polska — Au
stria odbędzie się definitywnie w Kra
kowie 14 i 15 maja. Związek austriacki 
wyraził już swa zigode.

do dalszych zawodników. .7
Ah prawda! Uchwalon* 

cze (oczywiście przez 
cję) wniosek o delegowahió"!! 
zarządu Związku Związków 
go przedstawiciela, który 
nować interesów 'kol 
Świetny ten projekt ma: 
małe szanse realizaciTze •ęjgwfą* 
du na ściśle określony 
rządu Z. Z., który nie przet 
je miejsc dla delegatów 
szczególnych związków*' 
sek ten zaciekawić moźe-l^C^rauJ 
jako przyczynek do powofflłlljdy^^ 
kusji zebrania. . '

BU na czwormeczm

STEFAN GLON
(czołowy w

Budapeszcie chorego Forlańskiego.

imprezach szosowych. Ignatowicz pra
gnie poświęcić się pracy organizacyj
nej. a Serbeński zdradził rower dla ino 
tocyklu.

łwowskie skompletowało sobie 
trójkę: Froess, Tropaczyński, 
groźną dla każdego zespołu 
wego.

zadebiutuje po rocznej przerwie nakTt
— __ - - - - - - - - - - - - - - - w jKdasłedascfeU’

KAZIMIERSKI 
pięściarz stolicy, zastąpi

Hienia! chwili przed przerwa

POZNAŃ I GDAŃSK PRZED OBJEKTYWEM
Na lewo 1 na Drawo finał turinclu bazeny Warta I — .Warta II, wygranego przez Wartę 1 w stosunku 9:4. Na lewo Takwodówna (Warta I) zdobywa bramkę. Na prawa KryŻanka U Wada II) strzela Bez rezultatu, .W hodM 
ł * Bianga i Antowski, świetni pięściarze Gedanji, boliaterowte sootkanla z Eollcla królewiecka. . .. ..

Hau
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Wisła - Garbarnia
Jed'ii) liguwy mecz świąteczny bc- 

dzńe mwl miejsce w Kraikowie Dnia 2(i 
b. m. na boisku Garbarni gosipodairzc 
spotkają się -i, groźną swoją starszą 
stostrzyca — Wivla.

Oba zcwpoly krakowskie nie rapre-

póki ma n i u War-— an-ki

Bokserzy toerlińscy
występują na ringu JŁodzi i Warszawy

lenłmią obecnie tych wyżyn piłkar-
Za-snwa polskiego na iakie ie siać, 

równo Wisła jak i Garbarnia posiadają
dość poważne luki w s» vch limach o- 
fensywnych. lulki, których mimo usii- 
tmch starań obu Iklutniw nie można ia-
koś >w ypelnić. 
(prawego sk r Garbarmia' bez
Smoczka jest witko cieniom drużyny, 
która sięgała rok tomu w berło mistrza 
Polski.

Jeśli oWe drużyny wziąć pod mikro
skop analizy, należy się .niewątpliwie 
opowiedzieć z-a Wisła. Żelazne tyły 
piłkarzy bialoi gwiazdy bodu dla roz
strzelonej piątki ofcn.sMwncti Garbarni o- 
rzechern zbyt trudnym do zgryzienia.

Rzecz prosta -— ieidn.n. czy dwie 
bramki mogą ugrzęznąć w siatce ntifieip 
szoi nawet drużyny. Ale wyklucza
jąc przypadki, należv «Wwierdzić. że na
pad Wisły posiada dużo uiccej szans 
wobec gry tyiów Garbarni ma zdoby
cie goła, niż naodiwrót.

Sprawdzianom, który prze occntic 
szans należy również Ibrać pod uwa
gę są rezultaty dottchezasow \ch w alk 
ligowych.

Dwie klęski Garbarni z Warszawian 
ką 1:3 i ŁKS-etn 1:5. przy .równoazes-

3:1 przez Wisłę i zremisowaniu z mi
strzowską Wartą 1:1 przeważają szan
se na korzyść dwukrotnego e.x-mistrza 
w sposób zupełnie wyraźny.

Wyniki zeszłoroczne 5:2 dla Wisły 
i 1 tli dla Garhanni mrzemawr.Hią wzy 
olvecncm wstTisunkiw.miu .sił również na 
korzyść Wisily. O ile bowiem Garbar
nia w pcłiiei swei formie i ze Smocz
kiem w napadzie zdołał1.!' w d‘«u me
czach uzyskać uienimv dla siebie sto
sunek bramek 3:5. m obecnie wobec 
ci.miaimnięii tci saimei wartości WMy, 
lak- w roku irhtegłyin isramso wicemi- 
strza skurczyły się doprawdy do mi
nimum.

W niedzielę i w poniedziałek gościć 
będą w Łodzi i w Warszawie .pięścia
rze berlińscy, renrezcmuia-cv dwa czo
łowe klulb>' switiw Niemiec: Heros i
Matkabi. Bcrlińczycy przyjeżdża-
ią w nąjsil.nięjrs.zyim okładzie, birak w 
ich fczęt-ęguich choćby Fudr>a.. Balia. 
Mnchla i Hiiizcmana, będą jednak, tak 
p rzędu u i'k icm bard.zo groźnym, febry 
przypuszuzalnię odniesie zuwięslwo.

Niciuer przjijcżdż.aią w składnie (ud
wagi mmszeti): (M.).
(H.). Frediiiandcr (M.). Gmman

Hnipip 
(M.L

Liiike (H.). Ronicr (H.). Snboiikc (li.). 
Ulrych (H.). Nurt" ,vbitmeivz.vmi' imdy- 
widiua.hiośęiami' są CzaolcT. Gumiam. 
Liilkc i Subotrkc

ł.ódż wMstąipi -w składzie: Pawlak 
(rez. Sjwdenkiewicz). Cyran (roz. lo 
borek). Lipce (rez. Plewiński). Scwcry 
ni.uk (rez. G.irncarek). Trzonek (rez. 
Kuropatwa). Stalli (rez. Mauer). Kona
rzewski (r. Stibbe). Udział Cyrana, 
Lipca i Kon.ir/.cw skiego z powodu unie 
d\spoztciL iesf nfepownu.

W Warszawie w\stąpią bokserzy 
Skry i Polon.il, a mianowicie: Kazi-

Hakoah wiedeński przyjeżdża do 
Polski na święta wielkanocne na dwa 
mecze, w swym najsilniejszym skła
dzie. wzmocnionym trzema reprezen
tacyjnymi graczami węgierskimi: Mol- 
narem. Haarcm i Nadlercm.

Skład drużyny Hakoahu brzmi:
Opepnheim: Feldman: Schercr. Am- 

ster: NadJer. Ncss, Lówinger. Stross; 
Haar. Molnar, Stern, Mausncr, Donne- 
teld, Fischer.

Lówinger i Oppeuhcim grali ostatnio 
w reprezentacji Wiednia.

Polonia swój naisihiiejszy
। skład ligowy, dopełniony Alaszcwskirn, 
। Goniowskiin i Kisielińskim.
i Związki piłkarskie Lwowa i Łodzi

Obozami, prowadzącymi wo-jnę, był 
z jednej strony zarząd GZOPN-ti. a z 
drugiej czołowa grupa (klubów A-kla- 
'-owydi.

Kluby te widząc stały sipadek pozio
mu gry swych drużyn, ongiś pogromi 
ców najlcipsizycih zesipotów austrjac- 
kich. czeskich oraz najlepszych krajo- 
«jKJh, widząc z meczu na mecz male
jące zainteresowanie publiczności dla 
doniedawna atrakcyjnych meczów

Wojna i pokój na Śląsku
Elita piłkarzy górnośląskich we wlasnei Lidze

A-Wascwycłt, co prowadziło uieuchron । 
nic do katastrofy finansowej oraz wi
dząc epidemiczną wprost ucieczkę co 
lepszych graczy do drużyn ligowych, 
postanowiły mi ad hoc zw ołanej kon
ferencji zaradzić złemu. Padło hasło
„Liga Śląska"!

Warto zaznaczyć, że ze wszech mmr 
słuszny ten ruch rozpoczął się już w 
roku ubiegłym podczas rozgrywek mi
strzowskich. Paląca stała się kwestia

Zarząd zgodził się na propozycję i 
wyznaczył termin na 28.11, zebranie 
jednak krótko przed terminem odwo
łał. Zamiast tego odbyła się wspólna 
konferencja zarządu, komisji i ligow
ców. Tutaj zarząd stwierdził, że do od 
wołania nadzwyczajnego walnego ze

wy — Katowice. 9) B. B. S. V. — Biel 
sko, 10) Hakoah — Bielsko. 11) K. S.

Na boiskach całej Polski
Biuletyn tygodniowy z prowincji

Zagłębię Górnicze. Sosnowiec — 
»;*Vtetorja 3:1. Derby lokalne o mistrzo- 
?jjśhyo fol. A. Bramki: Mor gaić (2) i Na- 
4ruszewski dla Sosnowca., Guliński — 
‘ dla Victorji. Wyróżnił się środek po- 

>j'łfiocy śorata. Hakoah — Makaibi 2:2. 
■i Mistrzostwo kl. A. W Makabi slaho 

grała obrona, zwłaszcza Szlcsymgicr. 
(UjBrarnki zdobyli Rożen i Lwek. Zagłę- 

■ bię — Sarmacja 4:2. Mistrzostwo kl. A.
Wyróżnił, się Unijewski z Sarmacji. 

'•Jiatoaii — .Makabi 1:0. Ponowna przc- 
■'igrana Makabi w zawodach towarzy- 

.‘.iSkidh.,
7, Białystok. Drużynowy bieg naprze- 

łaj (2500 mtr.) o puhar Magistratu przy 
Uniósł wyniki następujące: 1) Związek 

Młodzieży Wiejskiej 25 pkt„ 2) Lech ja 
.- (Grodno), 3) Kolejarze P. W. Indywi- 
s .dualnie wygrał Kuźmicki (Z. M. W.)— 

: 7:16, 2) Bucko (Lechja). 3) Filonczuk
,. (Z. W. M.).

Grodno. Makabi — Jutrznia 5:2 (3:0) 
, Otwarcie sezonu piłkarskiego wypadło 
\ 'dość blado. Sędziował p. Barczak 
ay słabo.

W tych dniach opuścił Grodno p. mjr. 
-'flpfbauer, .pierwszy sędzia piłkarski i 

•' lekkoatietyczny tego miasta. Mjr. Hof- 
‘ b^uer wybudował w Grodnie jedyny 

stadjon (O. K. III). Jest to naprawdę 
nieodżałowana swata dla sportu gro- 

^'d^ieńśkiego.
' ■" ‘tarhów.' Hagibor (Kraków) — ZMS 

0;0. Gra otwarta na niezbyt wysokim 
' po^ipmie. Hagibor więcej atakował. 

’ .ZMS nie wykorzystał karnego. Na wy 
k różnienie zasługują Eisern, Saul i Gin- 

łer w ŻMS oraz Berdyczowcr i Bon-

Leszno Wlkp- Sokół—Victoria (Ja- 
prze-rocin) 6:1. Sokół miał cały czas .

wagę; wynik zasłużony. Bramki zdo
byli Markiewicz (2). Jankowski (2), 
Meissner i Grzesiński, dla Victorii Ba-
umgart. Sędziował p. Tokarzewski.

Tczew. Sport piłkarski rozwija się 
tu pomyślnie. Mamy 5 klubów: Kolej. 
Kl. ś. Unja. K. S. Wisła. SokóL Szkoła 
Morska i niemiecki Turn u. Sportverein. 
Na czoło wszystkich zespołów wybija 
się Unja. która rozegrała' ijoż spotkania 
z. Gedanią. Polonia i Sparta bydgoską. 
Pe-Pc-Ge (Grudziądz). Kassubia. (Wej- 
herów). Poprzednie mecze Urna wy- 
wraia (np z Polonią 5:1) hub uzyskała 
remis, 'natomiast mb. niedzieli poniosła 
porażkę w stosunku 0:2 z bezsprzecznie 
lepszym zespołem ligowym BaMspiel u. 
Eislaufvcvrcin z Gdańska, który góro
wał przedewszystkiem szybkością. W 
drużynie tczewskiai wyróżniło się trio 
obronne z bramkarzem na czele; lewa 
stroną ataku słaba.

Grudziądz. T. K. S. (Toruń)—Olym
pia 4:1. Zasłużone zwycięstwo gości. 
T. K. S. grał spokojnie, atak dobrze 
kombinował i strzelał. Olympia grała 
chaotycznie. Na wysokości zadania sta 
nęlo trio obronne. T. K. S. zapowiada 
się groźniej, niż w r. ub.

Mistrzostwa w koszykówce przynio
sły wyniki następujące: Sokół 111 — 
Bielecki 12:4. Sokół I — Sokół 11 38:19, 
Sokół II — K. P. W. 30:0 (w. oj. So
kół I — Olympja 30:0 (w. o.), Szkoła 
Handlowa — Szkoła Budowy Maszyn 
19:16, Gimn. Mat. Przyr. — Gimn. klas. 
30:0 (w.o.).

brania skłoniło go przeświadczenie, 
oparte na opinii reszty klubów ligo- 

, wych. że projekt stworzenia Ligi nie 
posiada dostatecznych szans na reali-

Twierdzenie to obalili ligowcy,seiparaaji i reformy po ukończeniu mi- zację.
strzostw kl. A, a kroplą przelewają- wykazując na podstawie

'lak więc dzięki usilnym staraniom i 
nieustępi™ości jedinej strony, a osta
tecznie dobrej woli i trzeźwym poglą
dom na sytuację drugiej strony, stwo
rzono ipokói tak dla normalnego roz
woju konieczny. Wyjdzie to na dobre 
przedewszystkicm śląskiej piłce no
żnej.

zakończrłj' już pertraktacje w sprawie 
rozegrania międzymiastowego meczu 
Dojdzie on do ■-kiitkii w dniu 28 wrze
śnia. W dniu tjm rcprczntacja Łodzi 
zmierzy się również z reprezentacją 
Warszawy.

Keller (Polonia) otrzymał naganę zai- 
ostrą grę na meczu Polonia — Mary- 
mont 1 marca r. b.

Zwierz II (Warszawianka) ukarany, 
został dwutygodniową dyskwalifikacją 
za niopodanie sędziemu składu druży
ny Warszawianki na meczu ze Skrą 
LIII r. b. Kara ta jest zawieszona na 
pół roku

Zawieszenie Wislawskiego (Ł.K,S.)i 
przez PZPN za rzekome podwójne pod? 
pisanie zgłoszenu, zostało anulować 
ne — gdvż uchwala została powzięta 
omy łkowo.

Stolenwerk, prawo skrzydło wy ŁKS-U 
nosi się z zamiarem opuszczenia barw; 
klubowych. W roku bieżącym prawdo 
podobnie Stolenwerk nie będzie wy- • 
stopował. Równcż i lew ■".krzydlowy 
LKS-u Antoni Siedź nie będzie r. b« 
czynnym dla barw czerwonych.

Frankus. Icwoskrzvdtowy T 
po zwolnieniu ze służby w- '■' 
nowo bronić bedz^ barw' f -'

Eberhardt i Dobrzański zre 
li szeregi Świtczi, która t.e

na!
ch. /

■ SKUjf» -Wj
nich dobrego obrońcę wzgietn; e pra- 
woskrzjrdłowego.

oą miarkę, stał się terminarz rozgry
wek na rok 1930.

pelnomoc- swHaminw

nictw klubów', iż potrzebna dla ich ce- 
' lów większość byłaby się znalazła. Li-

Bezpośrednie widmo jałowej młócki; gowcy w dalszym ciągu przedkładali 
mistrzowskiej 27-miu partnerów — ty-'swój program rozgrywek na rok bic
ie ikllibów bowiem liczyła' śląska kia- żący i ponawiali groźby z walnego ze- 
sa A — z jednej strony przemęczająca brania.

Program zawodów świątecznych
w Warszawie, Łodzi, Krakowie i Poznaniu

drużyny, a z drogiej nic przynosząca ; 
korzyści sportowych i finansowych, 
było bodźcem do akctji decydującej.

Inicjatywę przejęły nasreipująco kłu- 1 
by: Najprzód Lipiny, Pogoń, Katowice, r 
BBSV., Bielsko i Amatorski, Królewsku 
Huta. I

Podczas zawieszenia broni obozy 
się naradzały i ligowcy uchwalili nie 
rezygnować ze swych żądań i zazna
czyli, że w razie nieprzyięcia tako
wych, są nawet zdecydowani wystąpić 
zupełnie z G. Z. O. P. N-u.

Zarząd, powołując się na 10-lecie 
pilkarstwa, konieczność zgody dla u-Ligowcy wykorzystali też piedopo- , . „ .

«łowy i nadesłali do zanzaądu (i. Z. O. • świctnicnia tej uroczystości, zapropo-
P. N.-ti swój projekt zreformowania rozsnuwał kompromis: podział tcrytorjal- 
grywek. Projekt ten miał wejść podany na trzy grupy, po 8, 10 i 9 klubów, 
obrady na walnem zebraniu G. L. O. P. ‘ Ligowcy propozycji nie przyjęli i ob- 
N.-u, jednak w skutek ustosunkowania stawali nadal przy swoich postulatach, 
się zarządu — przepadf. Na zebraniu | Wreszcie zrodził się kompromis, da-
tem jednak posunięto naprzód.
gdyż uchwalono wybór komisji, któia . słuszną 
miała opracować projekt reformy, roz- ęom.
gry wek na rok 1931. Do 'powyższej ko- 
misiji wybrano w\łącznie przedstawi
cieli klasy B i C, co już zigóry przesą
dzało możliwość korzystnego dla li
gowców załatwienia sprawy.

0% zwycięstwo wytrwale o 
sprawę walczącym ligow-

Uchwalono stworzyć trzy grupy — 
l-szą z jedenastu najsilniejszych klu
bów okręgu oraz dwie dalsze, po o- 
siem klubów każda. Kwestję ilości spa 

' dających klubów przekazano do bez-
Ligowcy też wykorzystali rledopo- apelacyjnego rozstrzygnięcia komisji, 

wiedzenia statutu okręgowego i zapo- która się składa w połowie z komisji 
wiedzieli, że w rozgrywkami A-klaso- parokrotnie już tutaj wspominanej oraz
wych będą startowały ich rezerwy; 
pierwsze drużyny „ligowców" będą 
rozgrywały natomiast mecze o puhar 
własny. W ten sposób rozgrywki mi
strzowskie straciłyby znaczenie.

Wyżej wspomniana komisja zaczęła 
więc dążyć do porozumienia i zapro
ponowała, po wejściu w kontakt z li
gowcami, zarządowi zwołanie nadzwy

w połowie z ligowców. Mistrzostwo 
okręgu oraz prawo do rozgrywek o 
wejście do Ligi państwowej zdobędzie 
zwycięzca walk finałowych, do któ
rych wchodzą mistrzowie wszystkich 
trzccli grup.

'Pierwsza grupę, ą w;cc śląską ek
straklasę tworzą: 1) Naprzód — Llpi- 
ni’. 2) Amatorski Król Fiuta, 3) 07

■Siemianowice. 4) Śląsk — Świętochlo-czajncgo walnego zebrania okręgu cc- -------  ----- .
lem zadecydowania o losach Śląskiej wlee. 5) 06 Kafowice. 6) Pogoń — Ka-
Ligj. i towice. 7) HKP — Katowice. 8) Koiejo-

Warszawa. Dla zwolenników piłki 
okrągłej wielką sensacją będą dwa me 
cze stołecznej Polonii z Hakoahem wie
deńskim. Mecze odbędą się w niedzie
lę i poniedziałek o godz. 16 na boisku 
Polonii. Przedmecz o g. 14-ej: Polo
nia I-b — Makabi. W sobotę odbędzie 
się w Warszawie tylko jeden mecz o 
mistrzostwo klasy A: Makabi—-Gwiaz
da (o g. 16 na boisku Skry). Warsza
wianka i Legja odpoczywają. B kl. 
Czarni wyjeżdżają do Włocławka, 
gdzie w sobotę walczyć będą z miej
scową Makabi, a w niedzielę z Cu- 
iavią.

Znaczne zainteresowanie. wywołał 
również doroczny turniej szóstkowy o 
robotnicze mistrzostwo stolicy, który 
odbędzie się w drugi dzień świąt wiel
kanocnych na boisku Skry. W turnieju 
weźmie udział 35 drużyn ze Skrą, Ma- 
rymontem. Gwiazdą, Zniczem i Ru
chem na czele. Początek o godz. 7.45 
rano .eliminacje o 12.15, ćwierćfinały 
o 14.45, półfinały o 16, finał o 16.50.

Przebojem drugiego dnia świąt bę
dzie międzynarodowe spotkanie bok
serskie pomiędzy kombinowanym ze
społem barlińskim Makabi — Heros, a 
reprezentacją Polonii i Skry. Mecz od
będzie się w gmachu Cyrku o godz. 12 
w południe.. Szczegóły oraz składy 
drużyn podajemy na innem miejscu.

Z imprez lekkoatletycznych odbędą 
się w Warszawie jedynie zawody we
wnętrzne Makabi i bieg ghtehonie- 
nych. Biegacze Warszawianki z Kuso-

cińskim i Sarnackim na czele v/yięż- 
dżaią do Łodzi.

Na szosie Nowy Dwór —* .Jabłotmd - 
odbędzie s ę w niedziele o godi; 11

fe; -i GK

U der u krakowian.
f. Stryj. Pogoń 1-b (Lwów) — Pogoń 
> 3i 1.^Mistrzostwo klasy A. Zawiodła cal 
wykocicie pomocy gospodarzy, a atak 
w- grał bezcelowo. Obrona i bramkarz na 
^(‘ wysokości zadania. W pierwszej po- 
1 łowię przewaga gości, którzy strzelają 
ts bracki przez Tarczyńskiego. Motylew 
* " skiego i Smaczyńskiego. Gospodarze 

rewanżują się ze strzału Hoszowskie- 
go. Po przęrwie gra otwarta. Sędzio-

' wal dobrze p. Strzelecki.
Rewera (Stanisławów) — Stryjanka

Wyniki ubiegłej niedzieli
Makabi - Gwiazda, finałowy mecz o 

puhar dla klubów żydowskich dal wy 
nik 2:2. Bramki zdob>li: dla Makabi: 
Erenburg i Zlotogórski a dla Gwiazdy 
Lerncr i Miller.

Rfeg naprzelaj w Lodzi (4 kim.) wy
grał Starosta w czasie 13:30.8 przed 
Mohem. W klasyfikacji drużynowej wy
grał „Zjednoczone". Bieg sztafetowy

nikiem czcigo rezultat 1:1 (1:1). Gra 
ostra, zwłaszcza pa pauzie. Dla Spar- 
ty bramkę zidobt i Napierała, dla Stel
li: A. Nowicki. Sędziował p. Rosizkic- 
wicz z Poznania. W Jarocinie Sokół z 
Leszna szybko uporał się z Wiktorią, 
bijąc ją 6:1 (2:1).

Turniej hokeja na trawie rozegrany
> Kewera (Stanisławowi — etryjaiiKa ; grał „zjcunoczonc . oicg stwin™, 
.. 5:1; Mistrzostwo kl. B. Goście byli lep- pań (100, 200, .300, 400 mtr.) wygrał So-
" si we wszystkich liniach. Sędziował 
. -p. Korowski. Tur — Hakoah 4:0. Mi- 
-. strżostwo kl. C.

Z różnych dziedzin
W związku z metodą wypożyczania | jakowski. skarbnik — inż. Dambskl; za

graczy podczas podróży zagraiincztnych 
przez nasze zespoły ptllcirskie, Zwią
zek Związków Sportowych wypowie
dział się ostatnio zdecydowanie prze
ciwko tego rodzatu praktykom.

Jako powody najwyższa nasza wla-

;i Czarnych z Poznania oraz Venetii z [
kól (Wcissówna, Janowska 1 i II, Do- 
brosówna) — 2:47.4, 2) Ł. K. S.

Bieg naprzelaj Polonii katowickiej.
Stanisławów, Hakoah — TUR 4:1. rozCKrany p0 raz szósty, zgromadził- .. - - . - - IU4CK‘«“.Y P'» . ........ .

Zawody o mistrzostwo kl. B. Zasłuzo-( na starcjc w trzech grupach: senjorow, 
nee zwycięstwo odmłodzonej drużyny. | jUI1jorów i pań zgórą 500 zawodników. 
Gra ciekawa i żywa Bramki dla zwy-1 y scnjorów (5000 mtr.) zwy- 

■ cięzcow: Lantman (2) i Maiintcr (2). . . , KH.-.iński — 16-08 8 przed 

butem (Pogoń) i Kulejem (Stadion). 
Startowali również znani narciarze

Ź Hakoahu wyróżnił się Lattcnberg i
* jLautman, z Turu — Kardasz. Sędzio- 
A wał p. Wieselberg. Protom — Górka 
-*0;0. Bistrzostwo kl. B. Gra bczplano- 
/ wa. Prolom ambitnie bronił się przed 

atakami Górki- Sędziował p. Klamer. 
Hakoah — Prolom 2:0. Zaszczytny wy

’ nik dla Prołomu. ...
Rzeszów. Czarni Ib (Lwów) — Re- 

sovia 6:3i Zawody o mistrzostwo kl. 
A. Dzięki .nieudolności bramkarza Re- 

" eovii odnieśli Czarni zwycięstwo, cho- 
craż grali tylko w dziesiątkę. Cały 
niemal czd^gra toczvla sie na połowic 

' ĆzarnyćlŁ którzy bramki zdobyli z kiL 
; ,to wyipadków. Na wyróżnienie zaslti- 
f «uje gra Hirscha. Kmitla i. Pecaka z Rc- 

sovil oraz bramkarza Czarnuch. Za
wody prowadził wzorowo p. Kreicarek 

k ze Lwowa '
¢.- Ostrów — ,Wlkp. OKS. — Warta Ib 
T 2:0. Rezerwy^ Wartv pomimo u yższo- 
.i' ści tcoliniczmei" ulegają,zasłużenie am- 
X - bitnym gospodarzom. Swictmv wibram 
iS<>ce Warty Kasprzak. Dla O. K. S-u

' 'joba gole uzyskał prawy łącznik Pawiin 
fw- siki. Sędzia p. Rosala. dobry. \ cnetia 
% — Kaliski K. S. 4:2. Drużyna giiuna- 
sHsająlna zwycięstwo odnosi bez trudu W 
pi Veneti i na plan pierwszy wybijał się 

środek napadu.

stępca — p. Lesiewicz; członek bez

wznuacn.auu zespołów klubowych mie 
iest zgodne z ciyiką sportową. „Fair

mandatu — pik. Bobkowski: Komitet 
olimpijski — ppłk. Głabisz, Foryś, mjr. 
Sterba. kpt Kurleto. Sikorski: referat 
zagraniczny — ppłk. Głabisz. referat 
kobiecy — p. Muszatówna, referat pro
pagandowo - wydawniczy — kpt. Kut- 
leto, zastępca — p. Sikorski.

kania z mistrzem Polski Lcchią. wjco-|
Pierwszego dnia Venotna 'iiiiespodzie-1 może nas skompromitować w oczaeh 

watiie pokonała wicemistrza Polski | zugratucy 1 więcej nam zaszkodzić W

Motyka, Czech i Szostak, odbywający 
służbę wojskową w Bielsku, zajęli jed
nak dalsze miejsca. Majer ze Śląska, 
kopnięty w nogę, musial się wycofac.

W biegu pań (1200 mtr.) Kilosówna 
zrewanżowała się Orłowskiej, bijąc ją 
w czasie 4:7.2. Trzecia śzulasówna.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Stadion (217 pkt.) przed Pogonią (92 
pkt.) i Sokołem II Katowice.

O mistrzostwo kl. A poznańskiego 
O. Z. P. N. walczyło w niedzielę 5 par. 
W Poznaniu wvmki były następujące: 
Legia — Piłsnania 9:1. Bramkarz Pos- 
nainii grał bardzo słabo. Bohaterem 
Lcg.ii byt niedawno pozyskany z po
znańskiej Olimpii, Mikołajewski, który 
sam strzelił 5 bramek: pozostałemi po
dzielili się: Kwmtkicwicz II, Sadalski 
i Dawczyński; honorową dla Posnanii 
zdobvl Redzyński. H. C. P. -- Ostrnvia 
3:2. Dccydipąca bramka padla z kar
nego. Dla Ostrovii strzelcami hyli: Spoi 
da i Polski, dla HCP.: Kobiela, Małec
ki i Kasprzak.

W Gnieźnie poznańska Sparta stawi
ła zacięty opór miejscowej Stelli, w y-

Nasz kontakt z zagranicą
Na mecz szermierczy z Rumunia, 

mający się odbyć dn. 27 kwietnia w 
Bukareszcie, kapitan P. Zw. Szcrm. Pa
pce zestawił driwriy. Dk następuje.

W sząsadzis uisiąir - Laskowski,

Rcprezentacja Anglji na mecz z 
Niemcami o puiiar Gavisa została już 
■wyznaczona. W grach pojedynczych 
wystąpią Austin i Lee, w grze ipodwój- 
nu Gregorv. Collins. 'L ostatnich wy
ników treningowych zasłuigul® ma -wy- 
róż- en e zwycięstw-o Leo mad Grctgo* 
rnn 8:6. 6:3. 5:7. 3:6. ó;l. «0 dowodzi, 
że miody Lee w chwili obecnej jest pler 
wszą rakietą Anglii. ,, . .

Reprezentacja Niemiec w składzie 
Prenn, Landmann, Desart, Klein* 
scliroth wyjechała do Anglii 16 b. m. 
Mecz odbędzie sie dn. 24—26 kwietnia 
ma kortach ziemnych Queens Uuibu w

takici mistyfikacji

, ,3) zabieranie obcych
azom z tur ii i ci tu W finale- Lechia zwy 
nęża Vcnetie również 1:0 (0:0) po za-

cionalni v iik.izali wielki zapał i ambi
cję. Jedyną bramkę dnia adobyl Palcu 
k kwicz

Gry sportowe w Poznaniu. Finały

wyniki: Warta I — Wanta II 9:4 (5:2). 
zaś Warta IV niespodziewanie zwycię
żyła Warte 111 7:5 (6:3). W ogólnej 
punk ta ci i: 1) W.nr ta 1.

Nadzwyczajne walne 
PZLA odbędzie się d. 27 
szawie.

Pod adresem PZLA

zgromadzenie 
b. m. w War-

zwracają się
lwowskie kluby z prośbą, by w myśl

czy bardzo często używane jest jako 
skuteczny środek kaperowama gra
czy. 4) dorywcze „wzmocnienia" obcy
mi graczami są dość często 'taczej osia 
bieincm drużyny, w której rozrywają

n uchwały ostatniego walnego zgroma
dzenia zcchciał w terminie! siedrnio-

jednolity styl i .zgranie.
Zarząd Związku Związków ukonsty

tuował się na piątkowem posiedzeniu 
w sposób ni.rsienuiący: prezes — płk. 
IMrycli. wiceprezesi — ppłk. Głabisz, 
dr. Orłowicz, inż. Lmh: sekretarz gene
ralny — p. Foryś, zastępca — dr. Wo-

biegu w j nosi 25 kim.
Z gier sportowych odbed: - t.i„ 

pierw>zv dzień świat w ra ą b me* 
c/.u Polonia — Hakoah. mc.' kr--“5- 
kówki Polonią. — AZS. Dr.^jr.t i,«. 
zenv Polonii wyjeżdża do Ł >d.(' 
zatem do w torku rozegrane zr 41 ią m'- 
strzoMwa Warszawy w siat ' ę. 
grze po'jed\ńczej i doublacn. Zawo
dy odbywają się na boisku AZS.

Łódź. Poza zawodami bokserskiemu 
uwaga świata sportowego skupia si._ 
na I wiosennym biegu naprzełaj ŁKs, 
który odbędzie się w poniedziałek. FeU 
kiewicz niestety startować nie będzie I 
Natomiast zapewniony jest udział Kuj 
socińskiego. Sarnackiego, Nowackieg'! 
i biegaczy Polonii. Z miejscowych zaJ 
wodników startują wszyscy diugodvj 
stansowcy ze Starostą na czele. |

Mistrz polski ŁKS sprowadza dr J 
żynę hazeny Polonii, która jest w nuj 
komitej formie, czego dowodem zw t* 
cięstwo nad wicemistrzem Polski Gra 
żyną 5:3. Polonia przybywa w najs lw 
niejszym składzie z Kobielską, Szt I 
mariską. Duchowną, PodmiotkówwJ

W poniedziałek po południu na m 
isku ŁKS-u odbędzie się mecz to wal 
rzyski między zespołami ligowymi 
ŁKS i ŁTSG o puhar redakcji „Kurerw 
Łódzkiego". Obie drużyny wystąpią 
pełnych ligowych składach. w

O mistrzostwo Łodzi grają w t '3 
dzielę w Pabjanicacli z PTC Tury <a 
W poniedziałek na boisku Widzew® 
grają gospodarze z Biegiem, w Zgiyf 
rzu Sokół z Pabianicką Burzą, na 
isk uDOK ŁTSG Lb z WKS-em. f 
boisku TUR-u Orkan z Unionem, u i b 
boisku Widzewskiej Manufaktury FUS 
koali z ŁKS 1-b. gjy

Poznań. Klasa A okręgu czynna 
dzie tylko w pierwsze święto. Pr® 
południem gra eksmistrz Legja T»S 
Stellą z Gniezna. Leader kl. A CegiiM 
ski wyjeżdża do Leszna do Sokoła. W 
Jarocinie spotka się Wiktoria -3 
Spartą.

W pierwsze święto odbędzie się rów 
nież ogólno-polski • bieg naprzelaj So
kola poznańskiego. Bieg budzi duże za
interesowanie ze względu na wiclk i 
ilość zgłoszeń z różnych stron kraju.

W drugim dniu świąt odbędą się n.i 
boisk Sokola o godz. 15-ej zawody 
motocyklowe Unji t. zw. „Dirt traclą 
races" w ramach tygodnia L. O. P. P. 
Impreza obudziła duże zainteresow a-, 
nie. gdyż wezmą w niej udział czołowi 
motorzyści Poznania.

Uroczystość otwarcia sezonu poznać 
skiego okręgowego związku kolarskie
go poprzedzi przed południem msza, 
św. z udziałem przedstawicieli związ-’ 
ku i zrzeszonych klubów kolarskich, 
korowód przez miasto i t. p.

Kraków. Poza meczem ligowym W1-, 
sla — Garbarnia 1 spotkaniem między- 
narodowem Wacker (Wiedeń) — Cra- 
covia (poniedziałek), odbędzie się mecz 
Korony z śląską Slavią.

Atrakcją sportową świąt będą cięź- 
koatletyczne mistrzostwa Polski, które 
rozpoczną się już w niedzielę rano i od 
bywać się będą przez oba dni świąt z 
kilkoma przerwami. O mistrzostwach 
piszemy szczegółowo na Innem miej
scu.

Pozatem odbędą się zawody strze
leckie, urządzane przez Patrię oraz 
nadwiślański bieg naprzelaj, w którym 
weźmie udział elita krakowskich dłu
godystansowców z Czubakiem i Zgo- 
rzeńskim na czele.

dniowym zwracać potwierdzone zgło
szenia.

„Salon automobilowy" będzie jedną 
z największych atrakcyj Międzynaro
dowej Wystawy Komunikacji i Tury
styki w Poznaniu (6.VII — 10.VIII. br.). 
Zapowiedziały swój udział prawie 
wszystkie ‘większe firmy świata; Ze 
Stanów Zjednoczonych: Essex. Ford, 
Graham, Pa.jge, Moris, Studcibacker; z 
Francji, Bcrliet, Citroen,, Delagc, Peu
geot, Renault, Rnchct — Schneider, 
Voisih: z Wioch: Fiat, Lancia, Om; z 
Czechosłowacji: Kalbou-Danck. Praga, 
Skoda; z Belgji: Minerwa; z Niemiec: 
Adler, B. M. W’., Benz, Dainiler, Hen- 
schei, Horch, Komnick, Knw. Merce
des, Opel, Stócwcr: z Austrjij Austro- 
Daimler, Austro-Fiat, Puch, Stcyer,

Narodowy bieg naprzelaj odbędzie 
się w Warszawie dnia 3 maja na dy
stansie około 8 kim. W biegu mogą 
startować wszyscy zawodnicy stowa
rzyszeni i nicstowarzvszcnl, którzy u- 
kończyHi 18 lat. Wpisowe wynosi 50 
gr. Zgłoszenia' do dmia 2 mala przyj- 
mniije PZLA. Warszawa. Wiejska 11 
m. 16.

Derda, prezes WOZB. został desyg- 
nouauy z ramienia Warty do Zarzą- 
Giówmero Ligi na miejsce dotychcza
sowego deleeata p. Śliwińskiego.

Warszawski Związek Lek.*Atl.
o odstąpieniu Lwowowi mistrzostw Polfkl

W z.wiązku z artykułem „Kto sowę, byle w myśl zasady o SO-
da więcej", umieszczonym w lidarności sportowej, przyspo- 
N-rzc 26 Przcsliidu Sportowego, rzyć związkowi lwowskiemu i
da więcej", umicszczonym

od p. radcy Forysia, prezesa K. chwały i finansów. 
O. Z. L.A., otrzymaliśmy wy-

ScKda; Szonipliński i Zabielski;
W szabli — Nycz. Papce, ścigdai i 

Laskowski.
Wyjazd drużyny — w czwartek dn. 

24 b. m.
Borosz, znakomity piłkarz węgierski, 

który wstąipil do łódzkiego Hakoahu, 
otrzymał już ostatecznie zezwolenie z 
PZIRN-u na udział w grach ó mistrzo- 
stwo. Borosz grał w Budapeszcie w 
zawodowej drużynie Vivo Athletica! 
Gub, obecnie P.Z;P.N. uznał go jako 
amatora.

Zawodowy bokser polski Hochorek, 
walczący we Francji, przegrał, jak do 
nosiliśmy, niesłusznie z Tassfnem. Na 
Skutek protestu decvzla sędziów zosta
ła anulowana. Hochorek przybędzie 
niebawem do Polski, by odbyć slnżoę 
woiskową.

Warta wyjcżldża na tournee do Ło
twy 1 Estonii w maju r. b.

jaśnienie następujące: Koncepcja 
odstąpienia tegorocznych mi
strzostwo Polski /.wiązkowi 
lwowskiemu powstała jedynie 
i wyłącznic dlatego, że Lwów 
w roku bieżącym obchodzi 25-lc 
cic pracy w sporcie lekkoatle
tycznym.

Ponieważ dla Warszawy urzą 
dzenie mistrzostw poza zaszczy 
tem stanowiło o kwcstji dalszej 
egzystencji związku okręgowe
go, który liczył na około 3.000 
złotych czystego zysku z tego
rocznych mistrzostw Polski, wo 
bcc tego W. O. Z. L. A. na 
pismo związku lwowskiego 
(a bynajmniej nic z własnej ini
cjatywy) zaproponował, żc zgo
dzi się na połowę wymienionej 
sumy, która już pozwoliłaby 
Warszawie przetrwać jako tako 
jej kryzys finansowy.

Jak zatem widzimy, związek 
warszawski nlctylko nic chciał 
na tegorocznych mistrzostwach 
Polski zarobić, lecz wręcz prze
ciwnie — szedł na straty Hnan-

MfTt 
$

Wiadomości z ringów polskich
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Łódzki okręgowy związek bokserski 
odniósł wspaniały suikices w propagan
dowych zawodach bokserskich w Brze 
zimach, malem miasteczku oboik Kołu- 
szok. Przeszło 400 osób wyipeWlo 'PO 
bnzcsi salę, a dużo ipuibllcanośol ode
szło od Ikasy bez biletów. Zachęcony 
powodzeniem, związek łódzki organi
zuje w dniu 3 maja r. b. drugie propa
gandowe zawody w Zgierzu z udziałem 
czołowych pięściarzy łódzkich.

Stępniak — Cyran, finaliści mi
strzostw Polski wagi koguciej, spot
kają się Jeszcze w sezonie bieżącym 
w Łodzi w rewanżowem spotkaniu. 
Przewidziane Jest również spotkanie 
mistrza Polski Arskiego z Trzonkiem.

Bokserskie mistrzostwa Makabi od
będą się w sobotę dn. 20 b. m. w loka
lu klubu. Jednocześnie odbędą się za-

wody dla micstowarzoszouych w w. 
półciężkiej i ciężkiej.

Egzamin sędziów bokserskich odbył 
się we Lwowie pod przewodnictwem 
p.’ Sadkowskiego, prezesa wydziału 
sportowego P. Z. B. Z kandydatów 
zda li wszyscy uczcstinicy torsu pro
wadzonego przez Bogdana Stedkow- 
Braiiulcklcgo,

Roczną dyskwalifikacją ukarał wy
dział sportowy ulubieńca żydowskiej 
publicaności Grossa ®a nlespOTtowe za 
chowaiide się. obrażenie sędziego p. 
Nadolsikiego i maiły mecz bokserski 
bez rękawic w pobllżni ringu z p. Star 
kłem (Żb.).

Łódzki związek bokserski czyni stai- 
rauia celem doprowadzenia do skutto 
międzymiastowych spotkań z repre
zentacjami Poznania i Warszawy^ Mch 
di» odbywałyby się w ŁoM

ni.uk
Polon.il
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Jak walczyliśmy z Czechami na szable
Niefortunny początek meczu | plińskiego zdetonowały nawet 

na szable, kiedy po pierwszych' spokojnego Nycza: to też z Be- 
2-ch zwycięstwach zaczęliśmy nedikicm walczył o klasę gorzej 
przegrywać z zawrotną szybko-1™? w trznrh ^nza^talvcli wsna-

Szermierka zdobywa szturmem entuzjazm publiczności stołecznej
to, bym Czechów ialni. Incydent Pttj^o

ścią, — wywołał wśród publicz
ności konsternację. Nagwałt po
częto doszukiwać się powodów 
nadchodzącej klęski, poczcm u- 
derzono głośnemi objawami nie
zadowolenia w czeskiego super
arbitra, nie szczędząc i bocznym 
sędziom kąśliwych, półszeptem 
za plecami wygłaszanych uwag. 
Tak jednostronnego ujęcia spra
wy nie uniknęli nawet niektórzy 
sprawozdawcy.

Wszystkie te objawy zarówno 
.rozgoryczenia w momentach nie
powodzeń jak i żywiołowego en
tuzjazmu w chwili przełomu ku 
zwycięskiemu finałowi, — były 
w zasadzie mocno pocieszające. 
Po raz pierwszy w Polsce sport 
szermierzy „wziął** publiczność, 
po raz pierwszy zyskał dążność 
do zrozumienia zdarzeń na plan
szy, odczucia wysiłku zawodni
ka i stwierdzenia konieczności 
sprawiedliwej tego wysiłku oce
ny.

Złe sędziowanie nie było jedy
ną przyczyną naszego początko
wego niepowodzenia, — było tyl
ko jedną z przyczyn, które dla 
wtajemniczonych w sprawy przy 
gotowania meczu dosyć jasno się 
rysują.

Drużyna szablowa była źle na
stawiona psychicznie. Szpadziści 
nie mieli nic do stracenia, nie od
czuwali ciężaru odpowiedzialno
ści i — wygrali. Drużyna szablo
wa natomiast ruszała w bój z 
ciężkim balastem wywodzącym 
Się z zasady „noblesse oblige", z 
niebezpiecznem dla nastroju 
przeświadczeniem, że poza zwy
cięstwem żadna inna droga wyj
ścia z tego meczu Polakom nie 
pozostaje. Dla drużyny będącej 
w pełni kondycji przeświadcze
nie to byłoby najdoskonalszą 
podnietą, dla nierównej i niedo- 
trenowanej drużyny polskiej sta
wało się ono naprzemian to ha- 

.mulcem w zamierzeniach ofen- 
zywnych, — to znów bodźcem 
do wielu rozpaczliwych a nie
przemyślanych ataków.

Najwięcej wahań i niedociąg
nięć zdradzał początkowo Segda, 
który, czując brak odpowiednie
go treningu, hamował swą słyn
ną lotność, a w obronie nie ryzy
kował przedcięć, będących prze
cież jedną z jego specjalności.

Z furją rozpaczy zrywał się 
do ataku Szempliński. Ten uta
lentowany lecz mało rutynowa
ny jeszcze zawodnik potrzebuje 
przed każdym turniejem spokoj
nego, metodycznego przygoto
wania, zebrania nietyle sił fizycz
nych, których ma aż nadto, ile 
skupienia myśli i zmysłu kombi
nacji, jakie musi przeciwstawiać 
rutynie przeciwników.

Szempliński był duszą organi
zacji niedzielnego meczu. Urzą
dzenie sali, dekoracja, zainstalo
wanie podjum, tablic orientacyj
nych. ba! nawet lwia część tech
nicznego wykonania zadań pro
pagandy były zasługą dzielnego 
Komendanta Ośrodka W. F. 
Przeładowanie głowy mnóstwem 
kłopotów w części organizacyj
nej spowodowało „brak głowy" 
w części bojowej.

Niepowodzenie Segdy i Szem-

niż w trzech pozostałych wspa
niale wygranych assauts, z któ
rych zwłaszcza ostatnie z Jung-

intyucui i
assaut z Kleinem najlepiejubiesrłą niedzielę bohaterskich 

wysiłków Papcc‘go i Nycza, Cze
si nawet przy złem sędziowaniu 
wydaliby się mniej groźni i zwy
cięstwo uzyskalibyśmy napewno 
nie w ostatniem assaut i nic sto
sunkiem touches. Ale... nie mie
libyśmy wówczas heroicznego fi
nału, co przecież było warte wi
dzenia i podziwu.

Nie znaczyczas zachować kolosalną ambi
cję, niezłomna wolę zwycięstwa 
i zwyciężać mimo, że daleko mu 
jeszcze do dawnej wspaniałej for
my.

Gdyby nie ta nierówność wy- 
tronowania i nastroju w drużynie, 
nierówność nie będąca zrcszlą 
ani winą zawodników ani ich tre
nera, nie potrzebowalibyśmy w

lekceważył. Nie byli lotni — to
prawda, nie operowali zbyt po- 
mysłowemi akcjami — to także 
prawda, ale zato świetnie się 
przedstawiali jako równy, jedno

niem
ten nastrój ilustruje.

W momencie Kiedy poprawio
ny przez nas stan walk orzm' 
8;7 _ Papee rozgrywa 2^”$

lity zespół, byli bardzo dobrzy i decydującą o wyniku 
technicznie, pewni, spokojni, o-1. Przy stanic 2:0 na korzyść ra* 
panowani, ambitni i usposobieni;peego jury dwukrotnie 
bojowo, przytem rycerscy i lo- j raźnie krzywdzi dzielnego Kap - 

tana polskiej drużyny, ze ten, cat 
—————-——————— i kobicie wyprowadzony z

15 lat działalności „Polonii" warszawskie]

mannem było majstersztykiem w 
swoim rodzaju.

Jeden Papce, choć najsłabiej 
wytrenowany, umiał przez cały

Przed jubileuszem najstarszego klubu stolicy
We wrześniu r. b. boisko Po

lonii warszawskiej będzie wido
wnią wielkich uroczystości spor 
towych. Oto najstarszy piłkarski 
klub stolicy obchodzić będzie ju
bileusz 15-tu lat pracy sporto
wej, pracy, prowadzonej w tru
dzie i znoju, wśród świstu kuli, 
podczas okupacji niemieckiej i 
stokroć od niej gorszej obojętno
ści społeczeństwa, iprzełamanej 
dopiero w ostatnich czasach.

Co u Polonii słychać, jakie ma 
plany na jutro i na dalszą metę, 
na jakiej płaszczyźnie pracę swą 
pragnie przedewszystikiem kon
tynuować — oto pytania, z któ- 
remi zwróciliśmy się do wicepre 
zesa klubu plik. Więckowskiego.

Pan pułkownik jest entuzjastą 
Przeglądu. Uważa go za bezlkon 
kurcncyjną w Polsce ogólino- 
sportową trybunę słowa, za któ
rej pośrednictwem mogą się po
rozumiewać wszyscy nasi spor
towcy i w ten sposób kształto
wać wspólnie fundamenty pod 
wielki gmach sportu polskiego.

A fuinidamentów tych brak 
nam ciągle.

— To też chodzi o to, mówi 
płk. Więckowski — aby nasza 
praca sportowa była przedc- 
wszysitikiem uświadomioną pra
cą społeczną, korzystną tak pod 
względem fizycznym jak moral
nym dla jednostki, a w sumie — 
dla Państwa.

— Jakkolwiek więc jesteśmy 
wszyscy gorąco przywiązani do 
barw klubowych, to jednaj — 
świadomi dalszych celów na
szej pracy — uważamy zawsze 
pilnie na to. by interes klubu nie 
wybiegł ponad ramy interesu 
sportu i jego idei, owego moto
ru, który czyni sport żywotnym 
i zdrowym w najszerszem sło
wa tego znaczeniu.

— Stosując zasady tę do Po
lonii, możemy ic ująć w zdarciu: 
Polonia dzisiejsza chce być Po
lonią dawną. Pragniemy wskrze 
sić, względnie kontynuować 
piękne tradycje, pozostawione 
nam przez założycieli klubu i 
pierwsze edycje jego członków: 
chcemy, aby słowo „członek Po 
lonii" było równoznaczne dla 
każdego z pojęciem stuprocen
towego dżentelmena i sportow
ca bez sikazy.

— Jeśli chodzi o wynilki spor
towe naszych sckcyj, są one o- 
gólnie znane, dlatego mówić o 
nich nie będę. Nastał już zresztą 
okres, gdy do głosu przychodzi 
bieżnia 1 boisko, których 'wyniki 
przemawiają zawsze dobitniej

poczyna ostrą polemikę z super- 
arbitrem. Incydent zaczynał wy
glądać gorsząco.

Nagle, zainterpclowany przez 
Papeego Klein, zbliża się spo- 
kojnic do rozgorączkowanego 
Polaka, wkłada mu szablę do rę 
ki i wyjaśnia na pokazie, że 
słuszność ma protestujący prze
ciwnik. Huragan braw, nagra
dza rycerski czyn czeskiego za
wodnika.

Skonfundowany superarbiter 
chce zaliczyć touche na korzyść 
Papcego — Papee nie przyjmu
je zaliczenia. Wspaniały mo
ment, świadczący o wysokiej 
kulturze i rycerskości obu wal-

bu — budapeszteńskie Ujpesti. 
Co do terminów późniejszych,

mi graczami, którzy zdołali się 
zżyć z klubem i łącznie z mło
dym narybkiem stanowić będą 
zespół chyba nienajgorszy.

— A jak też przedstawiają się 
plany międzynarodowe Panów?

— Poza „Świętom Polonii* i 
zawodami, określonemi przez 
programy związkowe, główną 
naszą uwagę pragniemy skiero
wać na spotkania międzynaro
dowe. Za imprezę zakontrakto
waną uważać należy spotkanie 
naszych pięściarzy z bokserami 
berlińskimi w kwietniu r. b. na 
zasadach rewanżu w Berlinie. 
Lekka atletyka i gry sportowe 
pragną również wypłynąć na 
wody międzynarodowe.

— Piłkarze w czasie świąt

toczą się rokowania z całym szc 
rogiem pierwszorzędnych klu
bów, jak Slavia, Sparta, Austria, 
Europa barcelońslka, Temnis Bo- 
rusia, oraz z angielskim klubem
zawodowym I-ej Ligi.

Przechodzimy do sprawy 
kove.ru z Cracovią.

— Stanowisko nasze w 
przykrej historji — mówi

wal

tej 
pik.

Więckowsiki — wypływa z za
sad, które wyłuszczyłem Panom 
na początlku. Gdybyśmy przy 
zgłoszeniu Malika i Pazurka U 
popełnili jakieś nieprawidłowo-jeżących, 
ści, lub naruszenia przepisów,'

u,G wielkanocnych, jak to Panom
— Przechodząc do sekcji pil-; wiadomo, pokażą Warszawie 

łkafstkiej, to po kryzysie zeszło- tak jej dobrze znaną drużynę

niż słowa.

rocznym, spowodowanym usu
nięciem się z czyincgo życia sze
regu starych filarów klubu, obce 
nic sekcja zasilona została nowy

w iedeńskiego Hakoahu. Poza- 
tem 28 i 29 czerwca r. b. zo
baczy stolica. — kto wie, czy nie 
najsilniejszą drużynę kontynen-

Następny numer 
„Przeglądu Sportowego" 

ukaże się we wtorek dn. 22 kwietnia wieczorem

W promieniu Warszawy
Siedlce. 22 p. p. — AZS (Lublin) 5:1 I skok wwyż — Nowak 160.

(2:0). Mistrzostwo kl. A. Do przerwy Otwock. O. K. S. — Gwiazda 6:0.
Mistrz Otwocka przewyższał przeciw
nika pod każdym względem. Najlepszy 
na boisku Lublański. O. K. S. 11 — 
Gwiazda II 1:0.

Chełm Lub. Sokół (Lublin) — 7 p. p.
Leg. 3:2. Pierwsze zawody o mistrzo-

całkowita przewaga wojskowych. Po 
zmianie stron goście dochodzą okresa
mi do głosu, lecz obrona wojskowych 
likwiduje groźne sytuacje. Wyróżniali 
sie u gości bramkarz, u wojskowych 
Wojtanowski i Gazur. Bramki strzelili: 
dla gości Berwit (1). a dla 22 p. p. — slxęn ki. A. 7 p. p. Leg. miał stalą prze- 
Czajka (2), Chmielewski (2) i Kurzawa u agę nad słabo grającym Sokołem i 
(1). Sędziował dobrze p. Hajdrych z minio (CRo przegrał z powodu bezna- 
Lublina. ' dzielnej gry swego bramkarza. Gra

Lublin. 9 p. a. c. (Siedkci—Unia 3:1. szybka; wojskowi nie wykorzystali 
1 Mistrzostwo klasy A. Zwycięzcy góro- wielu sytuacyj podbramkowych. W 7 
i wali nad przeciwnikiem techniką i p. p. Leg. na wysokości zadania stała 
zgraniem. Do przerwy przewaga 9 pac.; pomoc z Solarczykiem na środku oraz

nie czynilibyśmy stanowczo żad 
nych starań w celu obalenia de
cyzji W. G. i D. Ligi.

Ponieważ zgłoszenia obu gra
czy jak i ich zwolnienia z Pogo
ni katowickiej zostały prawi
dłowo i w terminie przedłożone 
odpowiednim władzom, odwołu
jemy się zatem do zarządu głów 
nego Ligi i jesteśmy przekonani, 
że słuszną sprawę wygramy.

— Omawiając całokształt dzia 
łalności klubu, pragnąłbym pod
kreślić jeszcze jeden moment, 
niezwykle charakterystyczny. 
Oto lat temu pięć, jubileusz 10-le 
cia obchodziliśmy na obccm bo
isku, w Parku Sobieskiego. Dziś 
publiczność będzie miała moż
ność uczynienia generalnego' 
przeglądu naszego dorobku we 
wszystkich gałęziach sportu w 
których klub pracuje na malcm. 
ale zato własnem boisku Polonii, 
zdobyłem, niech mi Panowie 
wierzą, największym wysiłkiem 
wielu, wielu działaczy klubo
wych..

— Żegnamy się serdecznie.— 
Dowidzenia na najbliższym me
czu, no i na „Święcie Polonii" 
we wrześniu. i

Mimo wielkiej początkowo

. po przerwie i Bald I Kowalczyk w ataku, zaś w So- 
! kole łącznik Chęcią. Widzów dość du-

Unja II — Hakoah 3:1. W 37 min. żo. Sędziował p. Moniak (Lublin) nie- 
Hakoah mpiiści'1 boisko, flapocl—SzUcm szczególnie.

ki 13:15.6 przez Tobolewskim i Droz-,'-.rlltow itą przew agę.
dokiem. Sokole zawody gimnastyczne' Ma^bi d.L
zgromadziły zawodników z Gdańska, początkowo równa. .

węziej rujnowani. Bron — Sokol 3.0.Ćirudziądza. Torunia i Bydgoszczy. W
stopniu wyższym zwyciężył Majtkow- 
ski (Byd.j, w stopniu niższym Donaj 
(Byd.).

Rozgrywki szczypiorniaka o mistrzo 
stwo miasta: Polonia — Brda 8:0, II 
komp. S. O. — Liceum Handl. 15:2. Le
gia _ Sokół IV 9:0, III komp. S. O. — 
I komp. S. O. 7:0, w półfinale II komp. 
S. O. — Polonia 7:3.

Zawody lekkoatletyczne z udziałem 
Biniakowskiego przyniosły wyniki na- 
stępniącc: 100 mtr. Biniakowski 11.6. 
2) Bzdawski 11.7. sknk wdał Bzdawski 
5.40. 2) Biniakowski. kula 5 kgr. Stranz 
12.05, sztafeta 4x100 mtr. „Plaska" 
50.2.

Brodnica. Pierwszy bieg naprzełaj 
(3000 mtr.) wygrał plut. Aleksiński 
przed Bilińskim (o 100 mtr.) i plut. Ja- 
rzeńskim. Startowało 100 zawodników. 
W siatkówce H. K. S. pokonał VII kl. 
gimn. 30:20. w koszykówce gimnazjum 
męskie — H. K. S. 16:3.

Mistrzostwo ki. B. Broń po-ważn^e pre- 
tendimje do tvtulu mistrza. Makahi — 
Jutrzcnika 2:0. A klasowa Makahi gra 
gorzej niż w roku zeszłym.

Zagożdżon. RKS — Proch 4:3. Prnch 
w składzie rezerwowym. Początkowo 
przewaga R. K. S-u. po przerwie gra 
wyrównana. Na wyróżnienie zasługu
ją' z Prochu Zieliński, Bogacz i Fila, 
z R. K. S.—Werchowicz i Stachowicz.

Żyrardów. Zawody lekkoatletyczne 
przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr. skok wdał, tyczka, dysk t kula — 
Ossowski — 123, 587, 315, 30 i 10.30;

Płock. PodokreR lekkoatletyczny W.
O. Z. L. A., utworzony w Płocku, wy- 

, i brał jako prezesa mec. Święcickiego. 
”ar‘ W meczu pingpongowym Makabi II po 

konała Gwiazdę 5:2. Mistrzostwo Płoc
ka zdobyła p. Taubówna, bijąc p. Dau- 
bównę.

Bieg naprzełaj 3 kim. wygrał Frei- 
chard przed Dzięgielewsklm. Na za
wodach w krytej hali wyniki były na
stępujące: skok wwyż i wdał — Kaf- 
linski — 1.52 i 595. 60 mtr. — Kurow
ski — 7 sck., tyczka — Mariański — 
271. 45 mtr. plotki i kula — Betley.

Tomaszów Maz. Hakoah — Victoria 
1:1. Zawody towarzyskie. Gra równa. 
Boisko miejskie ciągle jeszcze nie jest 
oddane do użytku.

NAJLEPSZE ANGIELSKIE

MOTOCYKLE

ARIEL

SCOTT I PAWŁOWSKI

gg? Zadajcie ofert gen. przed.

Lwów, plac Halicki 7

przewagi, Czesi nie byli strona | 
lepszą — byli tylko równiejsi i 
spokojniejsi, jak zwykle zawód- | 
nicy doskonale do walk iprzygo- 
towani. Wspaniały wzrost f 
zimna krew predestynuje ich ra s 
czej do roli pareurów w typie | 
holenderskim czy angielskim, ' 
niż rzeczników węgierskiej lot- j 
ności. Najlepszy z gości — Jung ; 
mann, wciąż młody, mimo daw j 
no przekroczonej czterdziestki, \ 
najsłabszy tym razem Bcznosika. i 
Bcncdik był tvlko ponrawny. O- : 
golnie podobał się Klein, dzięki, 
zgrabnej, szybkiej robocie, ogni j 
stemu, węgierskiemu tempera-1 

, inentowj i pięknemu gestowi w | 
przytoczonym wypadku w Pa- 
peem.

Sędziowanie, najsłabszy punkt 
meczu i jedna z przyczyn zali-, 
mania się Polaków, szwankował 
lo nietydko w szabli. I w szpa-| 
dzic były liczne błędy, na które k 
wprawdzie nie sarkano, albo-i 
wiem wiele się wybacza poy 
zwycięstwie.

Zkolei słówko o publiczności. 
Właściwie nie słówko, lecz wie-

1 Ic słów uznania. Na wezwanie 
1 propagatorów meczu publicz- 
ność stawiła się tak licznie, jak

f I to nieczęsto zdarza się nawet za■ wrałBB Igranicą. I jak reagowała ta pu- 
Tonin. Sezon lekkoatletyczny rozpo- bliczność! Jak starała się zrozu- 

czeto biegiem naprzełaj. na przestrzeni j ć bieg akcyj jak kilka razy 
5.750 mtr., urządzonym przez miejsco- . . ,
wy Okręgowy Urząd W. F. i P. W„ świetnie wyłowiła kardynalne

błędy superarbitra, jak cudow-Startowało 38 zawodników. Zwyciężył 
Ringert z K. P. W. w czasie 21.41. Siód 
my był znany piłkarz Stogowski z T. 
K. S-u. Wszyscy zawodnicy przybyli 
w dobrej formie.

W niedziele przy dobrej pogodzie 
odbyło się otwarcie kortów tenniso- 
wych T. K. S-u przy udziale 16-tu u- 
czestników. Większa część tennisistów 
trenowała w zimowych miesiącach w 
hali oficerskiej szkoły artylerii, to też 
wykazali oni, jak na początek sezonu 
niezłą formę. T. K. S. organizuje 3-go 
maja pierwszy turniej tennisowy.

Gryf — Goplanja (Inowrocław) 4:1. 
Gra prowadzona w ostrem tempie. Sę
dziował p. Polniaszek. Gryf li — Zuch 
komb. 4:0 (1:0).

Zawody bokserskie pomiędzy Gry
fem a Goplanja (Inowrocław, dały wy 
nikł następujące; w. musza Grabowski 
II (Gryf) — Chmielewski (Gopl.). Wy
grał Chmielewski przez dyskw. Gra
bowskiego; w. kogucia Karczewski 
(Gryf.) — Jączkowiak (Gopl.). Kar
czewski zwycięża przez dyskwalifika
cję Jączkowiaka; w. półśrednia Za- 
charek (Gryf) — Jaszuk (Gopl.)—wal
ka nierozstrzygnięta; w. lekka Kłos 
(Gryf) Kastenburg (Gopl.) — wygrał 
Kłos przez poddanie się przeciwnika; 
w. półśrednia Grabowski (mistrz Po
morza) przegrywa na punkty do Nie- 
spodzińskiego (inowr.); w. średnia Ce- 
glarski nokautuje Kosowskiego. Sędzio 
wat bardzo słabo i niezdecydowanie 
p. Błoch.

I

ODPÓŁWIptU POWSZECHNIE 
ENMVK SKUTECINOiCI
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ZWYQ1E TOWARZYSKIE 
KAŻDY ZNAt MUSU

Jak się zachować w domu, na uli
cy i w towarzystwie? Jak się ubrać? 
Jak składać wizyty?
To wszystko zawiera książka:

„ZASADY I NAKAZY 
DOBREGO WYCHOWANIA"
opracowali Marja Vauban

i Michał Kurcewicz 
Cena zł. 4 — w płócienne) opr. zł. 6. 

Wydawnictwo M. ARCTA 
we wszystkich księgarniach.

>>NNI

TWARDNIENIA

WENERYCZNE 
skórne 1 niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 
— II rn » - 9 w. HOŻA 00 

(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny łącznicowe

Weneryczne 
Niemoc pic. Analizy. ZleKtroleczenie 
Hi» I I Elif 111 TŁ0MACKIE Nr. i 
U”. L« LEWIN róg BialańiKiel 
t-13 i 3-9 w Niedz. 8-2, Wizyta 4 zl

Do sportu 
i gimnastyki

nie wreszcie nagrodziła końco
we triumfy Nycza, Segdy i Pa- 
pee‘go oraz rycerski gest Kleina!

To już nie była ta dawna pu
bliczność, co przychodziła nie-: 
licznie zimna i nieprzekonana i 
oglądać walki niby domorosłe 
popisy na „imieninach babci*1 — 
to była publiczność mocno zbli
żona do budapeszteńskiej. Zdaje 
się, że mecz niedzielny nawiązał 
nić porozumienia między wi- 
dżem a szermierzami. Rzeczą 
P. Zw. Szerm, wzmocnić tę nić 
przez szereg poważnych i tale 
jak ostatnia, zorganizowanych 
imprez.

Czytajcie „Kino"
'ćeMiai wygodne, 
Saniaomlmate Tylko ; 

najlepiej 
ooli J

HYDŁO

GOLtnin
TYLKO

SI, Stirsklspo

4MPOTR 
(YNOGJWLMttn 
PO^ZYcjuUSUW 

EKSIKANSj

SIATKI

B. SMOLEŃSKI 
fabr. Hadallńskleflo 54 

dom własny. teł. ó7-,.9. __
Kantor: EloMni 4, ® 

tek 121-29.

kove.ru
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Start sześciodniówki-świętem dla paryżan
30-fu kolarzy rusza w 144-godzinną walkę na forze Velodrome d’Hiver

Paryi. w kwietniu. I
■odziny naokoto Welo- 

I nrzvtcm mvlLMiv sreJ
144 gc_....__________ ,,^

Hromu! 1 przytem myliłby się, 
Ikltoby myślał, że pary biorące

O rezultatach sportowych po- ka słów napisać o widzach.
mówię za tydzień, kiedy wielka

w Welodromie. Tak
Dzień otwarcia wyścigu jest „pclouise". to jest środek Welo-

zwany rych pieni się szampan. Wszyst
kie gwiazdy paryskie z Mistin-

udział w wyścigu sześciodnio
wymi jadą, że tak powiem „aby 
jechać" i zająć w finale mniej 
lub więcej honorowe miejsce. 
Nie. Sześciodniowicc niema pra

impreza będzie już za nami. W świętem; poprostu nie wypada i dro-rrou, jest prawie całkowicie guette na czele przychodzą po 
przcdstawieniiU do Welodromu.

Tyle o śmietance: ta druga 
szara potowa — przychodzi z ca 
łemi rodzinami. Paniusie z ko-< 
szykami, zapełnionemi produk-j 
tami na cały dzień, nawet nai 
całą dobę. Nic brak nawet koł-

wy i uwaga musza być w cią
giem naprężeniu. Trzeba piłno-

'wie chwili spokoju.. .lego

wać konkurenta, aby nagle nic 
ucickl

tej chwili eliicę jeszcze tylko kil- nawet niewoluo nie być wtedy zastawiony stolikami, na któ-

ner-

ig nic jest monoton-

AjikJ

i f i it *
. • r f /X» '«*•*■

NA STARCIE SZESCIODN1OWKI PARYSKIEJ
W przepełnionym vei1 d‘Hiw strzał startera, słynnego lotnika Costesa, rozpoczął 144 godzinną walkę 30 kolarzy. 

'Na prawo Blanclionnet, który wraz z Charles Pclissierem zwyciężył w „six days".

tach”
punkty, od których zależy osta
teczny wynik wyścigu. Prócz; 
tego jeźdźcy muszą bvć przygo
towani. iż w każdej chwili jakiś 
amator z publiczności zaofiaruje 
premję pieniężną np. dla zwy- 
cię.zcy do tej i do tei godziny itd.

Tłumi paryski żądny sensacji, 
ciągle hałaśliwie dopomina się o
premje.
•wielki •
ny, jes
ciągle utrzymuje w idza w napię 
ciu.

Paryżanin kocha wiec 6-cio- 
dniówkę. Napewno iest to jed
na z najpopularniejszych tu im
prez sportowych.

To też w noc z poniedziałku 
ma wtorek tłumy paryżan oble
gało Welodrom Zimowy, aby 
uczestniczyć przy otwarciu, już 
12-go six-days. W wyścigu u- 
czestniczy 15 par międzynarodo 
•wych; Francuzi. Amerykanie, 
Włosi, Belgowie, wreszcie para 
szwajcarsko - niemiecka.

Punktualnie o 11-ej w nocy, 
■wystrzał rewolwerowy i wyścig 
się zaczyna. Sławny pilot Co- 
stes pożegnał kolarzy i dal znak; 
do odjazdu. Zawodnicy odrazu 
■wyruszają w bardzo ostrem tern 
pie. Megafon rozgłasza na ca- 
iy Welodrom specjalnie skompo 
inowaną pieśń na cześć sześcio- 
dniowców. Już z chwilą od
jazdu speaker zapowiada prem
ie, które prawie bezustannie są 
rozgrywane. Dla kolarza, któ- 
ry będzie na czele o godz. 12 i

der i poduszek. I u i ówdzie gra 
ją w „preferka". „66" lub nawet 
skromnego „kaczka".

Jednem słowem Welodrom 
podczas 6-dniówki przedstawia 
jakieś wielkie obozowisko, któ
re pozostawia niezatarte wraże-i 
nic. Za jednym biletem można 
siedzieć od 6-ei rano, całą dobę. 
A żc Francuz nic lubi wydawać 
pieniędzy napróżno. wiec pewne 
jest, żc bilet jest dobrze wyko
rzystany!

Oczekiwanie na start urozman 
cif sławny atleta Rigoulot, któ
ry pobił rekordy światowe. Na 
specjalnie przyszykowane pod- 
jum wkracza dumnie ten Apoi- 
loii XX-go wieku. Próba koń
czy się pomyślnie. Rigoulot wy 
pycha lewą ręką 82 i pół klg. 
(poprzedni rekord 80 klg. 141 g.). 
Pozatem dwiema rękoma podno 
si z ziemi 142 i pól klg. Jakby 
dla zadokumentowania swych 
możliwości, atleta wypycha o- 
gromny blok żelaza dwukrotnie» 
Niebywała budowa tego człowie 
ka, pozwoli mu jeszcze dojść do 
fenomenalnych rezultatów.

pół w nocy, jedna z tutejszych

41-sze zwycięstwo Cambridge
Po raz ósmy w nicprzcrwa-| mę, więc liczono się, mimo 

nym ciągu zwyciężyła ósemka ] wszystko, z przewagą Cambrid- 
Cambridge w najważniejszym! ge. Zakłady stały „al pari“. 
wyścigu wioślarskim świata.Po! yy sobotę od wczesnego ran- 
101 latach walki j 82 rozegra- ■ ka, mimo padającego bez ustan- 
nych wyścigach, zwycięstwo to | ku deszczu, brzegi Tamizy za- 
zapewniło Cambridgowi prowa-: pełniły się setkami tysięcy nu
dzenie zresztą minimalne 41:40.. bliczności. Las chorągiewek o 
Ostatnio na czele był Cambrid- barwach ciemno- lub jasno-nic-
ge w r. 1862. _ _ | bieskich powiewał nad tłumami.
Fakt, że zwycięstwo jednej z o-1 Tamiza niespokojna, gdyż wieje 

sad rozstrzygnie o przewadze w i silny wiatr od morza. Ćambrid- 
wiekowym wyścigu zwiększył; ge, cięższy o 7 kgr. ma więc 
jeszcze zainteresowanie publicz przewagę, wyrównaną losowa- 
ności angielskiej. To też już na | niem, które dato Oxfordowi

iwą premję 1,000 franków.

LiiTKE (BERLIN), 
pięściarz Herosu w. półśredniej walczy 

w Łodzi i w Warszawie,

na brzegach Tamizy setki tysię-| ncy osób. Forma Oxfordu była' 11 c x’_ ^'ur-
tym razem lepsza niż w latach , ’ staJy cztero-
poprzednich i rokowano mu na-i ny zwycięzca Cambridgu, 

। wet zwycięstwo. Zarówno na ^.c s^aaięntalną komendę: 
starcie jak i na pierwszych kilo-T"'c rc^.V i w chwilę po- 
metrach czasy „ciemnoniebie-; Oxford
skich" były lepsze. Jednak „ia-1 ,----- ■ —
snoniebiescy" na całym dystan- ' '° ' 3 ę było do przcwi-

zaczyna w 
Cambridge

sie mieli przewagę, wykazując: 
równiejszą formę. Ża pierwszym' 
razem cały dystans Putney —! 
Mortlake (6750 kim.) przebył!
Oxford 21:09, potem w 20:40, i ■ ... ri i i ■ i - . sKiad reprezentacji polskiej na
Cambridge odpowiedział ^-0:3-. > cz.wórmecZ bokserski w Budapeszcie 
Na ostatnim treningu Oxford।ziwtał mstalony w sposób następujący: 
miał 20 m., Cambridge jednaki Kazimierski (Warszawa), Glon (Wair 
io.ni iszawa), Gonny (Śląsk). Seweryniak

: ' i ■ , \ c iii i I (Łódź). Barą (Śląsk). Wieczorek
Ciągle jednak Oxford był szyb|(S];t.sik). Konarzewski (Łódź). Stibbe 

i szy na początku, a że czasy z | (Łódź).

Piłkarski puhar zachodnio ■ europej
ski orgamzue Hiszpania. opierając się 
ma wzorze puharu „międzynarodowe
go" (Ausirhi, Czechy, Węgry, Wiochy, 
Szwajcaria). Dotychczas udział swój 
przyrzckly Hiszpanią, Portugalia, Bel
gia, Luksemburg. Poziąitcm spodziewane 
jest zgłoszenie Francji, a czynione są 
usilne starania dla pozysikania Anglji. 
Gdyby proiekt Hiszpanii doszodtł do 
Skutku, byłby to krój, naprzód ma dro
dze realizacji mistrzostw świata.

dzenia, Oxford wysuwa się na 
czoło i przy Dukcs Hcad ma jed
ną czwartą długości przewagi. 
Przed damkami klubowemi Ox
ford prowadzi nadal, a przy Bc- 
verlcy Brook jest już o pół łodzi 
na przedzie.

Sternik amerykański Cambrid-

I mostu Hammersmith wysuwa się 
I na czoło o Ti długości, Cambrid-
go jednak nie traci spokoju. 
Świetny szlakowy Brocklebank 
panuje nad sytuacją, powoli za
czyna odrabiać stracony teren i 
na 2-gicj mili jest już tylko o 
ćwierć długości z tyłu. Koło Da-

I Six days w Paryżu po sześciu 
i dniach i nocach zaciętych walk, kiedy 
I walki o premie bvły przerywane ni&- 
zliczonemi zrundowaniami zakończyła 

I się zwycięstwem pary francuskiei Blan 
chonnet. Pelissier. która przebyła 
3.338 kim. i zdobyła 314 pkt. Drugie 
miejsce zajęła para Buschenhagen. Ko
ran — 790 pkt.. utworzona ostatniej nt>- 
cj’ po wypadkach Richliego i Beekma- 
na. Zwycięzcy zdystansowali ich o ,1

e, Swartswout, widzi już zdała; vos osady idą równo, ale Oxford 
unet H.im.nnrcmtdi n + rn rl x r n 1P-Q7O7P Q1P H1P nnddiaiR i TtlHamost Hammersmith, a tradycja

mówi, że kto jest pierwszy pod 
tym mostem, ten jest pierwszy u 
mety. To też Cambridge zwięk
sza tempo i koło boiska piłkar
skiego Fulham dochodzi trochę 
Oxford. Zaczyna się zacięta wal
ka; „ciemnoniebiescy" nie po
zwalają się wyminąć i punkt kon 
trolny na pierwszej mili mijają

jeszcze się nie poddaje i mija
Chiswek i Dcukes Meadows z i 
długości przewagi. Po 3 minu- • 
tacji jednak Cambridge znowu 1 
dochodzi Oxford. ।

„Ciemnoniebiescy" są już wy
kończeni. Większe tempo, ner
wowa walka o prowadzenie zała
mały osadę. I Cambridge nie 
zmieniając tempa wychodzi na । 
czoło. Najpierw pól długości, po- j

okrężenie, 3) Choury, Fabre 587 pkt, 
4) Belloni, Piemomesi — 519 pkt.. 5) 
Merclllac, Mouton — 142 pkt. Girair- 
dengo. który jechał z Linarim. wycofał 
się w czwartym dniu. Goosens. Degrae- 
ve na godzinę przed finiszem. Sala 
Vel d‘Hiv była stale zapełniona, a re
kord finansowy jednego dnia wynosił 
450.000 franków. Same premie przy
niosły kolarzom 315.000 franków.

Wyścig otwarcia toru w Hannowe- 
rze zakończył się zwycięstwem Sawal- 
la (50 km. — 44.43.2) przed HillemJ 
Molierem. Sawall wygrał ponadto bieg 
20 kim. na punkty, bijąc Moliera.

osady niemal razem. Tempo rów-.________ ...
ue, 25 pociągnięć. Koło Cab Tree; tern Tl dzielą go od Oxfordu. 
Cambridge po raz pierwszy pro- Dopiero 50 mtr. przed metą za-
wadzi.

Oxford zwiększa tempo i koło

Dopiero 50 mtr. przed metą za-

Na czwór  mecz w Budapeszcie
Jadą bokserzy polscy dn. 22 kwietnia

powodu ustawicznie Się zmieniał .^klad ten me iest biidunacv. brvk w 
iiacvch m Tamizie warunków ‘ n"n b0'*1™! zawodniony poanańsikich, ijącycn na l amizie warunKow. ktńrzy n,iestetv ,nic sa zjdnlnj df> wa|kii 
'me były miarodajne, a osada zwłaszcza w trzech ciężkich meczach 
• Oxfordu wcześniej uzyskała for- iniędizypaństwowych: Forlaiiski iest Clio 

— ry ną grypę. Arsk.i ma rozbitą rękę i 
„ , . na jeden mecz byłby natiewno lepszyFenomenalny czas 57,8 na 100 mtr. od Bary> alc dl0 dril}lie«(> mC lnóglby

osiągnął Baranyi na zawodach w Ko- m0.że już stawać, a regulamiti czwó.rme 
łonu. ( Basen miał icdnak tylko .0 mtr. nje 1>oziwa]a na zmiany w sikiaidzie. 
długości (i to chyba mccale). Drugi Majchrzyckj wreszcie ma również roz- 
byl Derichs 1:00.8. Na 200 mtr. Wę- ■ •
gier miał 2:19.4 (Derichs 2:23). Wsku
tek owych wymią-rów basenu osiągnięto 
.nadzwyczajny wynik i w styilu klasycz 
nynt. Śietas wnrał 200 mtr. w czasie 
2:48,2 (Budis 2:48.3) Na 100 imtr. 
triumfował J3uidiłi w 1:14.9 (Sietas 
J :16.2).

Wieczorek zn-ś nie wiele ust od uli e 
strzowi Polski.

Stefan Glon, choć nie walczył od s 
regu miesięcy, trenuje intemsywnie

mii-

sze- 
j w

Warszawie i jest namewmo lepszy od 
przetrenowanego zdaie sic Stępniaka.,
wreszcie Kazftniorski nie wiele ustępuję
Korin liski emu.

bite ręce, a pozatein jest przemęczony,

Choć więc nasza reprezentacja ma 
w swym składzie tylko trzech mii- 
strzów Polski i nie odpowiada istotne
mu poziomowi boksu polskiego, należy 
ją uważać za najbardzjei odpowiednią 
dla ciężkich meczów w Budapeszcie.

Kierownikiem ekspedycji, która wy- 
iedzie dn. 22 b m.. iest p. Baranowski, 
prezes Poznańskiego O. Z. B.. kierow
nikiem technicznym p. Juinoszai - Dą
browski. sprawozdawca pięśęiairskii 
„P rzegl ądu Sport o wego".

czyna „jasna" osada finisz. 
Brocklebank nadaje szalone 
tempo, około 40 uderzeń, i wśród 
niebywałego entuzjazmu tłumów 
mija w świetnej formie metę. Ox
ford o dwie długości w stpnie zu
pełnego wyczerpania.

Czas 19:09 nie jest świetny. 
Rekord wynosi 18:29 (r. 1911). 
i należy do Oxfordu. W r. 1924 
Cambridge miał 18:41, w r. 1900 
Cambridge 18:45 i w r. 1892 Ox
ford 18:45. W każdym razie czas 
tegoroczny jest znacznie lepszy 
od zeszłorocznego.

Spotkanie tennisowe Niemcy połud
niowe — Francja południowa, rozegra
ne w Le Ciotat, zakończyło się poraż
ka Niemców w stosunku 2:9. Barw po
łudniowej Francji bronili gracze, któ
rzy mieszkają na Rivierze, a więc Ir
landczyk Rogers, Szwajcar Aeschli- 
mann, Landau (Monte Carlo) oraz Frań 
cuzi Gerand i Reynaud. Wśród Niem
ców widzieliśmy takie nazwiska jak 
Froitzheim, Kreuzer, Oppenheimer, 
Buss. Dwa punkty dla Niemców zdo
była Friedleben, bijąc Francuzkę Pey- 
re, a z Bussem parę Peyre, Guraud

RoMER (BERLIN), 
walczy w w. średniej z Majerem 

(Łódź) i Gago (Warszawa).

Nowa gwiazda tennisowa zabłysła 
na firmamencie angielskim w osobie 
młodziutkiej miss Round, która w eli
minacjach do puharu Wightmana po
konała pierwsza rakietę Anglji p. Wat- 
son 2:6, 6:0, 6:1. Round pokonała po
przednio Ridley i Pry w stosunku 6:1, 
8:6. Pozatem Ridley zwyciężyła panią 
Whittingstall (dawniej Benett) 6:0, 4:6, 
6:1.

Mistrzostwa okręgowe Niemiec w 
biegu naiprzeła.i zdobyli Kohn, Hclber, 
Schauimburg, Schneider i Hobus.

NA SZLAKU WYŚCIGU OXFORD CAMBRIDGE
Trzy fazy słynnego pojedynku: na lewo osada Oxfordu pod mostem Hammershmith prowadzi jeszcze o ćwierć długości: w środku: pod mostem Barncs. Cambridge wysunął się już o pól długości. Na prawo: po finiszu; osada 

Cambrigde, mimo zabójczego tempa, nadanego na ostatnich 50 mtr., jest w świetnej kondycji, natomiast Oxford zmęczony prowadzeniem na trzech czwartych dystansu, jest zupełnie wyczerpany.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zl. 0.80 poza tekstem zl. 0.40.
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